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Rok XV, Ś 


WYCHODZI CODZIENNIE. 


h Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. 
|= ś cznie 9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 cnt. — mies 
- cznie 1 »łr. go cnt. 


- przesyłką pocztową w Państwie Austrjackiem:" 


rocznie 24 zł. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 
6 złr, — miesięcznie 2 złr. 

przesyłką pocitową zja granicę: do całych Niemiec: 
rocznie 50 marek —- kwartalnie 42 marek 5 sgr. -— 
do Francji, Anglii, Belgii, Włoch i Szwaj- 


carji: recznie 80 franków -- kwartalnie 20 frankó 


Numer kosztuje 10 centów. 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 
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Lwów 26. stycznia. 

Przed dwoma mniej więcej miesiącami jeden 
z reprezentantów rządowych zapewnił komisję 
budżetowa Izby poselskiej w Wiedniu, że skoro 
tylko sejm galicyjski na dłuższa niż zwykle zo- 
brać się bedzie mógł sesję, rząd przedłoży mu 
projekt ostatecznego uregulowania galicyjskich 
funduszów indemnizacyjnych do skarbu państwa. 

Sg pewne oznaki, że nastąpi to w rb. 

W roku 1880 ówczesny prezydent miasta 
Krakowa, a teraźniejszy marszałek krajowy pan 
Zyblikiewicz wydał broszurę, która szczegółowo, a 
bardzo jasno i gruntownie przedstawiła stan rze- 
czy, genezę wykupu b. ciężarów gruntowych i 
zobowiazania skarbu państwa do wspólnego pono- 
szenia kosztów tego wykupu, tudzież nieprawność 
pojmowania stronnictw centralistycznych, iż na 
Galicji cięży obowiązek zwrotu tych miljonów, 
które skarb pajistwa zaliczał dotąd na fundusze 
indemnizacyjne kraju naszego. 

Centraliści przy każdej sposobności obstawali 
przy swojem zapatrywaniu, ciszej gdy mieli do 
czynienia z gabinetami „ugodowemi,” głośniej zaś, 
gdy widzieli u steru swoich własnych menerów. 
Posłowie galicyjscy nigdy prawie podczas rozpraw 
budżetowych nie starali się zbić ich twierdzenia, 
a rząd, mimo uchwalanych rezolucyj parlamentu 
wiedeńskiego nigdy nie przystępował do definity- 
wnego załatwienia sprawy. 

Sejm galicyjski zaś z tego samego powodu 
poprzestawał jedynie na zastrzeżeniach, i prelimina- 
rze coroczne funduszów indemnizacyjnych, przed- 
kładane wraz z zamknięciami rachunków przez 
ek. namiestnictwo, uchwalał tylko dla formy, nie 
chcac przed ostatecznym  załatwianiem sporu, 
przyjmować wzmiankowanych funduszów pod za- 
rząd krajowy. 

Suma, o którą chodzi, dosięga już podobno 60 
miljonów guld., a zatem jest godną, aby repre- 
zentacja kraju zastanowiła się nad stanem prawnym 
kwestji, i broniła kraju od brzemienia, któreby 
go przywaliło na wieczne może czasy. 

Z dawniejszych ministrów  przedlitawskich 
jeden tylko nieboszczyk Brestel, człowiek słuszny 
i niekierujący się rabulistyką palestrantów rajchs- 
ratowych uznawał prawo Galicji do pobierania 
gubwencyj ze skarbu państwa dla funduszów ih- 
demnizacyjnych. Za czasów swojego urzędowa- 
nia, — a jest temu już lat dwanaście, miał on 
już przygotowany projekt rządowy, w którym o- 
rzekał, że skarb państwa ma obowiązek sub- 
wencjonowania, a zatem wszystkie zaliczki, da- 
wane ze skarbu państwa dla galicyjskich fundu- 
szów indemnizacyjnych nie są długiem, do zwro- 
tu którago Galicja byłaby obowiązaną. 

Słychać, że gabinet teraźniejszy skłania się 
do tego samego zapatrywania, i akceptuje wraz z 
argumentami tukże wszystkie wnioski, które po- 
dał był p. Zyblikiewicz w swojej broszurze (w 
całej prawie osnowie powtórzonej onego czasu w 
Ceis'e i Dz Polskim). 

Rozchodziłoby się więc tylko o to, aby pro- 
jekt rzeczony ujrzał wreszcie światło dzienne i 
doczekał się uchwały. Łatwo tedy pojąć, z jakiem 
upragnieniem nam,wypada wyczekiwać tegorocznej 
səsji sejmowej, i dlaczego życzyć sobie musimy, aby 
bieżąca sesja Rady państwa jak najrychlej była 
zamkniętą, gdyż od tego zawisło rychłe zwołanie 
sejmu. Jeżeli pogłoski nie mylą — a niestety do- 
tad zwykle myliły — sejm tegoroczny ma by 
zwołany na czerwiec. Aby zaś tym razem nadzie- 
ja znowu nie omyliła — staraniem Koła polskie- 
go w Wiedniu będzie bezwatpienia, wpływać ile 
możności na skrócenie obrad budżetowych, które, 
jak wiadomo, mają się rozpocząć zaraz po zamknię- 
ciu sesji delegacyjnej, i według naturalnej rachu- 
by czasu, mogłyby być ukończone przed Wielka- 
Nocą. 


Sprawy parlamentarne. 


Na posiedzeniu Izby poselskiej z dnia 
2R...h, m. „ebradpwąno nad projekten do, ustawy 


siomai MK 


Nad Zbruczem. 


Zdarzenie prawdziwe 2 r. 1864, 
skreślił Ala 


(Cigg dalszy.) 

Nie ciekawi — porzućmy panów starsz. komi- 
8arza i starsz. Strażnika, udając się do Satanowa, 
miasteczka, jak  nadmieniłem, położonego nad 
Zbruczem, po stronie rosyjskiej, o parę wiorst od 
Kogacinieć. 

Zwykła to, mała mieścina nadgraniczna, sie- 
dziba sprawnika, nadzeratela straży pogranicznej 
i obecnie, podczas stanu wyjątkowego, kilku sotni 
kozakow, pod wodzą majora. 

W przybocznej izbie Żydowskiego sklepiku, 
mastajemy przy Śniadanku majora i nadzeratela, 
jak wychylajac „jeden stakańczyk przemyconej 
wódki austrjackiej, po drugim, opowiadają sobie o 
zasłyszanych dziejach powstania polskiego, 

Nadzeratel przechyla się do majora i szepce: 

— Czy słyszeliście, że z% bruczem jest moc 
Polaków, a dowodzi graf Gołuchowski ? 

— Eto duraczestwo! — odpowiada major — 
Gełuchowskij, to prawornij czełowiek. : 

Lecz nadzeratel nie dowierza, podwoił. straż 
chłopską i codziennie odbywa- dwa razy objazd, 
a major zaręcza, że i jego kozacy patrolują gęste. 
Leoz cóżbyś zrobił, majorze „pyta 
nadzeratel — gdyby tak miateźniki cheieli na- 
paść na Satanów ? i 
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o środkach karnych przeciw udaremnianiu egzeku- 
cyj przymusowych. Komisja prawnicza zaleca przy- 
jęcieustawy, według której kaźdy, kto wobec grożącej 
egzekucji udaremnia zaspokojenie wierzyciela przez 
pozbycie, uszkodzenie i zniszczenie rzeczy lub 
przez ukrycie majątku, ma być ukarany aresztem 
od miesiąca do roku, a przy zachodzących oko- 
licznościach obciążających, do dwóch lat. Sprze- 
ciwiłi się temu projektowi pp. J aques i We- 
ber, odmawiając komisji prawniczej kompeten- 
cji do pochwycenia jednego szczegółu z dzieła 
reformy ustawy karnej i projektowania Środka 
prowizorycznego. Z prawicy zaś podniesiono, że 
do ukończenia reformy prawodawstwa karnego 
jeszcze bardzo daleko, a stosunki faktyczne do- 
magają się rychłego zabezpieczenia wierzycieli 
przed nierzetelnem postępowaniem dłużników. 
Dalej -wyraził dr. Jaques wątpliwość, czy 
według projektu części owe udaremnienie egze- 
kucji byłoby także karygodnem i sprzeciwił się 
robieniu różniey między „rozmyślnem* A złośli- 
wem i nierozmyślnem uszkodzeniem. Dalej sądził, 
że uchylenie drugiego ustępu $. 185 kodeksu kar- 
nego znaczyłoby tyle, co łagodzenie wojny. Z tych 
więc powodów żąda odesłania projektu napowrót 
do komisji. Dr. Grünwald ostrzegał przed 
zwlekaniem sprawy, a dr. Weber, zabierając je- 
szcze raz głos zuprotestowuł przeciw podsuwniu 
opozycji takiej tendencji i żądał również odesła- 
nia wniosku do komisji. Po przemówieniu zastęp- 
cy rządowego p. Kralla, posła Kowalskiego 
i sprawozdawcy Madejskiego, uchwaliła Izba 
przejść do rozprawy szczegółowej nad tym pro- 
jektem. 
Tegoż dnia przedłożył rząd w Izbie panów 
nowelę do państwowej ustawy szkolnej, której 
tekst podaliśmy przed kilku dniami w telegramie 
prywatnym z Wiednia. Dziś powtarzamy więc 
tylko główniejsze szczegóły. $. 1. noweli różni 
się tylko tem od §. 1. ustawy, że podniesiono w 
nim religijno-moralne zadanie szkoły, podczas gdy 
Ww ustawie określone je jako“ moralno- religijne. 
$. 2. noweli różni się tylko stylizacja od tegoż 
paragrafu ustawy. W ustawie powiedziano, że 
szkoła dostępną jest młodzieży bez różniey w y- 
znania, a w noweli: bez. różnicy wyznania 


i naukę religji, język naukowy, rachunki, na j- 
ważniejsze i najprostsze rzeczy z hi 
storji naturalnej, fizyki, geografji i historji, z 
szczególnem uwzględnieniem Au- 
sBtrji, pisanie, śpiew, gimnastykę dla 
chłopców, a robótki dla dziewcząt, Za zezwo- 
leniem krajowej władzy szkolnej może być zapro- 
wadzoną nauka gimnastyki także dla 
dziewcząt. Paragraf ten zapobiega więc prze- 
ciążeniu młodzieży, postanawiając, że z historji 
naturalnej, fizyki, geografji i historji mają być 


$. 4. noweli odnosi się do $. 5. ustawy. Według 
tegoż mają władze kościelne wyłącznie czu 
wać nad nauką religii. Dalej mają kierownicy 
szkół, względnie nauczyciele, obowiązek czuwania 
uad ćwiczeniami religijnemi, a nareszcie nau 
czyciele religji i przełożeni kośclo- 
łów winni według $. 4. stosować się do 
ustaw szkolnych i zarządzenia co do 
nauki religji przedkładać do zatwier- 
dzenia inspektorom powiatowym, 


Nareszcie $. 28. odnosi się do $. 2'. ustawy 
z dnia 14. maja 1869 1 dozwala dzieciom po 
wsiach i w miasteczkach po skończonem ` sześcio- 
leciu szkolnem niektórych ulg na Żądanie ich 
prawnych zastępców. Nauka ich może być o- 
graniczoną na pewną część dnia lub tylko na 
niektóre dnie w tygodniu. Ulgi te mo- 
gą być przyznane także dzieciom 
całej gminy, jeżeli reprezenta- 
cja gminna poprosioto na pods ta- 
wie uchwały rady gminnej. 

Wezoraj odbyło się posiedzenie komisji, o- 
bradującej nad reformą wyborczą. Zapewne tele- 
graf przyniesie. nam , przed. zamknięciem dzięu- 


Major nachmurzył brwi, musnął wąsa i po- 
dumawszy trochę, odrzekł : 

— Nu, charaszo! Wy nadzeratel, bronili- 
byście granicy z objeszczykami, a ja a kozakami 
w lot uwiadomiłbym gubernatora w Kamieńcu I 
Panimajete ? | 

Wtem wpada do pokoju zadyszauy sprawnik, 
w ręku trzyma pismo, wywijając niem w powie- 
trzu; major podaje mu stakańczyk, zaręczając, Że 
austryjska, lecz on odtrąca i dobywszy głosu, sy- 
knął padając na krzesło. 

— Bunit... miatież |... 

Major i nadzeratel porwali się z miejse, py- 
tając: gdzie? jak? co? 

Uspokoił się trochę sprawnik, przechylił sta- 
era i wskazując na pismo trzymane w ręku, 
rzekł: 

— Otrzymałem donos, dziś Polaki obchodzą 
wilję Bożego narodzenia i dzień ten- obrali do 
przejścia granicy w sile dziesięciu tysięcy rozmai- 
tej broni; cheą podejść pod Satanów i nas wszy- 
stkich w pień wyciąć ! 

Struchlał major i ledwo wyjęknął: „Dziesięć 
tysięcy!* Nadzeratel zaś dodał: „Nieszpory sycy- 
lijskie!* a obaj razem zakonkludowali unisono: 

— Uciekajmy! .. lecz z kasąl... 

— Wszak kasa próżna! — jęknął sprawnik — 
przed dwoma dniami wysłałem pieniądze sztafetą 
do Kamieńca | 

Wieść ta jak piorun uderzyła w towarzyszy 
sprawnika; wszyscy trzej wyszli spiesznie ze skle- 
pu, gdzie w kącie za beczką stał młody człowiek, 
który na widok ich uśmiechnął się złośliwie. 

Ledwo zdążyli na rynek, ujrzeli pędzącego 
ku sobie objeszczyku, który osadziwszy konia przed 
padzeratelem, zapowiada, że w legie Koguejnie- 
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nika wiadomość, czyli hr. Taafte wziął udział w 
rozprawie komisji i zaznaczył stanowisko rządu w 
tej kwestji. 


Czynności Wydziału krajowego 
za czas od l. sierpnia po koniec grudnia 1881 r. 

Zezwolono na wniosek dyrekcji muzeum 
przemysłowego w Wiedniu, azeby kwota 200 złr., 
którą dyrekcja zaoszczędziła na stypeudjach, u 
dzielonych przez Wydział krajowy dwom uczniom 
kursu snycerstwa w rzeczonem muzeum, użytą 
była na zasiłek dla Stefana Wileńskiego, ucznia 
kursu koszykarstwa w temże muzeum. 

Udzielono Ludwikowi Pigtkiewiczowi, ueznio- 
wi szkoły rzeźbiarskiej w Rymanowie, stypendjum 
w kwocie 300 złr. na odbycie kursu snycerstwa 
w muzeum przemysłowem w Wiedniu. 

Udzielono p. Teofilowi Merunowiczowi zasiłku 
w kwocie 200 złr. na podróż, celem studjowania 
przemysłu wyrobu zabawek dla dzieci, w kierunku 
przyswojenia Galicji tego przemysłu i zapewnienia 
mu zbytu. 

Zwrócono uwagę różnych naczelnych władz 
w Galicji, oraz wszystkich wydziałów powiatowych 
na wyroby fabryk sukna w biale jako wyroby 
krajowe. 

Udzielono na wniosek zarządu. towarzystwa 
Tatrzańskiego p. Franciszkowi Neizilowi,  kiero- 
wnikowi szkoły snycerstwa w Zakopanem, kwotę 
200 złr. tytułem dodatku do płucy na rok szkol- 
ny bieżący. i 

W skutek uchwały Sejmu „krajowego z 24go 
października 1881 roku, którą wniosek posłów Ro- 
manowicza i Merunowicza, w sprawie przemysłu 


rękodzielniczego, przekazany został Wydziałowi 
krajowemu do zbadania, postanowiono poruezyć 
rozbiór wniosku. tego ankiecie rękodzielniczej , 


która zwołaną być ma ponownie po dn. 15. sty- 
cznia 1882 r. 

Wezwano kuratorję dla spraw przemysłu do- 
mowego i drobnego, ażeby przedłożyła wnioski 
swe w kwestji z użycia kwoży 6000 złr,, którą 
Sejm krajowy uchwałą z dnia 21. pażdziernika 
1881 r. przeznaczył na pożyyzki dla zawiązanych 
już w kraju, lub zawiązać się mających stowarzy- 
szeń tkaczy. 


Przyznano p. M. Heydenreichowi, właścicie- 
lowi warstatu robót pończoszkowych wa Lwowie 
4 funduszu przeznaczonego przez Sejm krajowy 
na popieranie przemysłu rękodzielniczego nastę- 
pujące zasiłki: GU złr., na częściowe pokrycie ko- 
sztów podróży robotnika z Francji, miesięcznie na 
przeciąg jednego roku po 50 złr. na częściowe 
pokrycie płacy tegoż robotnika i po 100 złr. na 


(premie dla robotników miejscowych, którzy w 


warstacie pana  Heydenreicha pobierać będą 
ę. 

W skutek podania zarządu muzeum przemy- 
słowego we Lwowie o podwyższenie dotacji, 0- 
znajmiono temuż zarządowi, że w ciągu r. 1832 
udzieloną mu będzie z funduszu krajowego po- 
parcie materjalne po nad zwykłą dotację w mia- 
rę, jak zarząd uzna za własciwe przeprowadzać 
projekta w podaniu wymienione, i o ile na to 
pozwolą fundusze, któremi Wydział krajowy rozpo- 
rządza. 

i Udziełono na prośbę dyrekcji szkoły sadowni- 
czo-ogrodniczej w Tarnowie zasiłku w kwocie 
200 złr. na utrzymanie rzeczonej szkoły w roku 
szkolnym 1880,81. 

Udzielono na prośbę zarządu centralnego 
Towarzystwa pszezeiniczo-ogrodniczego zasiłku w 
kwocie 200 złr. na pokrycie kosztów urządzenia 
wystawy owoców i zjazdu pomologów w Ko- 
łomyi. 

Uchwalono ustanowić na próbę nauczyciela 
wędrownegu do rozpowszechnienia pomiędzy wło- 
ścianami wiadomości z dziedziny rolnictwa i ho- 
dowli, a przedewszystkiem znajomości obchodze- 
nia się z nawozami, oraz prawideł chowu bydła 
rogatego, sadownictwa i pszezelnietwa. 

Przyjęto do wiadomości odezwę Ramiestnictwa 


ekim widział dwóch od stóp do głowy zbrojnych 
powstańców, zapewne przednią straż oddziału. 
Więc już za późno uciekać, trzeba się zdać 
na łaskę. W tym przestrachu spotyka nasza sza- 
nowna trójka praporszczyka od kozaków, major 
go przywołuje i udziela usłyszanych wieści, naka- 
zując natychmiastowe zebranie rady wojennej; 
sprawnik każe bić w dzwony na gwałt, a nadze- 
ratel oddala się spiesznie, by niby zebrać swój 
oddział, a raczej by czmychnąć czem prędzej. 
Praporszczyk, człowiek młody, jemu uśmie- 
chają się czyny i chresty, ofiaruje się więc, że 
nim rada wojenna się zbierze, on z jedną sotnię 
kozaków odbędzie rekonesans nad granicą; major 
przystaje chętnie i gdy ze sprawnikiem udają się 
do budynku rządowego, praporszczyk na rynku 
szykuje sotnię, ruszając wnet ewałem z kopyta. 
Kozacy nie wiedzą © co idzie, lecz nagły 
alarm i wymarsz budzi ich podejrzenia; zasły- 
szawszy coś o powstańcach, z nietajonym jadą 
strachem. 7 
Choć dzień jeszeze jasny, każde drzewo, ka- 
żdy krzak ich trwoży, wydając się oddziałem po- 
wstańców; wiatr 4 deszczem i śniegiem i siecze 
w oczy, a zamieć zasłania widok, konie zbiedzone 
ledwie zdążają po ślizgiej „drodze; wyjeżdżają na 
drogę uad Zbruczem; stare wierzby nad. rzeką 
wiatr porusza, a dziaini żołnierze cara przystają, 
bo im się zdaje, żę to tyraljerj powstańców. — 
Strach. ma wielkie oczy. 

. i:Prapọrszezyk nagli do pochodu, jedzie ju- 
nacko wysławszy przed oddziałem, dwóch koza- 
ków jako straż przednią; — nagle przystanął, — 
dał znak sotni, by się zatrzymała. Padniósł się 
na strzemionach, patrzy w stronę, zkąd naprzód 
wysłani kozacy pędęm wracają, — Ci zbliżywszy 
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we Lwowie, podług której ministerstwo rolnictwa 
przyrzekło udzielić na utrzymanie istniejącego 
przy Wydziale krajowym biura melioracyjnego po 
1000 złr. rocznej subwencji w latach 1881 do 1895. 

Udzielono dyrekcji szkoły ogrodnieżo - sado- 
wniczej w Tarnowie odpis uchwały Sejmu krajo- 
wego z 22. października 1881 roku, którą Sejm 
wyznaczył na utrzymanie szkoły w latach 1982 
do 1884 roczną subwencję w kwocie 300 złr. 

Przyznano technikowi p. Stanisławowi Tar- 
nawskiemu, stypendjum w kwocie 300 złr. na 
kształcenie się w piwowarstwie. 

Z fundacji wystawy krajowej rolniczej i prze- 
mysłowej we Lwowie z roku 1877, przeznaczonej 
dla rzemieślników i przemysłowców, którzy zawo- 
dowo już w kraju wykształceni, wiedzę swą i na- 
ukę za granicą uzupełnić pragną, nadał Wydział 
krajowy pierwsze dwa stypendja po 300 złr. Fran- 
ciszkowi Wojciechowi Słomcee, ślusarzowi ze Swią- 
tnik i Feliksowi Ignacemu  Schróderowi, stolarzo- 
wi ze Lwowa, Równocześnie udzielił Wydział kra- 
jowy z innego funduszu jednorazowy zasiłek w 
kwocie 300 złr. Stanisławowi Dzbańskiemu, ukoń- 
czonemu politechnikowi, który odbywszy zawodo: 
wą praktykę w śŚlusarstwie i kowalstwie, dlu dal- 
szego kształcenia się wyjechać ma za granicę. 

Upoważniono dyrekcję kraj. szkół rolniczych 
w Dublanach do przyjęcia do szkoły niższej sie- 
dmiu uczniów na koszt funduszu krajowego, a 
jednego za przepisaną opłatą. Upoważniono tęż 
samą dyrekcję do przyjęcia do szkoły niższej je- 
dnego ucznia za opłatą roczną w kwocie 120 złr. 
W skutek zmiany planu nauk niższej szkoły rol- 
niczej w Dublanach, zwolniono p. dr. Karola Be- 
noniego, profesora ck. wyższej szkoły reainej we 
wowie, z obowiązków docenta geogratji przy 
szkole rolniczej. Przyjęte rezygnację dr. Ernesta 
Tilla, adwokata krajowego, zposady docenia nauk 
prawnych w tejże szkole. Przyjęto do wiadomości 
oświadczenie ks. kanonika Antoniego Lewando- 
wskiego, że p. Walerjan Czajkowski zamierza ofia- 
rować kwotę 500 złr. na sprawienie ołtarza doka- 
plicy w Dublanach; postanowiono zawiązać roko- 
wania z p. Leonardem Marconim , profesorem ck. 
szkoły politechnicznej, o ołtarz u alabastru brzo- 
zdowieckiego. Wydano dla administracji folwarku 
dublańskiego instrukcję, określającą, w jaki spo- 
sób maja być prowadzone spisy inwentarza. Mia- 
nowano p. Tomasza Rylskiego, profesora krajowej 
wyższej szkoły rolniczej w Dublanach, przełożo- 
nym dublańskiego obszaru dworskiego. Przezna- 
ezono kwotę 500 złr. na rozpoczęcie eksploatacji 
torfu na torfowiskach folwarku dublańskiego w 
roku 188%. 

Powołano nauczyciela Antoniego Bartę na 
nauczyciela kursu melioracyjnego w Dublanach, 
z płacą roczną w kwocie 500 złr. w miejsce p. 
Pawła Zarzyckiego, który z posady swej zrezy” 
gnował. 

Przesłano e. k. prezydjam namiestnictwa we 
Lwowie uchwałę Sejmu krajowego z 10. paździer- 
nika 1881 w sprawie zaciągnienia pożyczki na 
majętność Czernicehowską z prośbą, ażeby c. k. 
prezydjaum wyjednało najwyższą sankcję dla tej 
uchwały. Wezwano kuratorję tejże szkoły do obja- 
wienia opinii swej o zmianach w projekcie statu- 
tu organizacyjnego szkoły, jakich zażądało c. k. 
ministerstwo rolnictwa. Aaien konkurs w ce- 
lu obsadzenia posad pięciu nauczycieli zwyczaj- 
nych w tejże szkole, z których jeden ma być za- 
razem dyrektorem. 

W skutek wniesionej rezygnacji Wydział kra- 
jowy uwolnił profesora Szkoły politechnicznej we 
Lwowie p. Józefa Jaegermanna z posady docenta 
inżynierji leśnej w lwowskiej krajowej szkole 
leśnej i równocześnie wezwał kuratorję tej szkoły 
do powołania nowego docenta w myśl etatu or% 
ganizacyjnego. 

Wydział krajowy przyjął do wiadomości o- 
dezwę e. k. generalnej komendy we Lwowie, 
według której c. k. ministerstwo wojny zarządziło 
czasowe zamknięcie lwowskiej wojskowej szkoły 
kucia z końcem zimowego kursu r. 1881. 

Przyjęto do wiadomości sprawozdanie dele- 
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się do niego, wołają wskazując za siebie: — 
„Wot buntowszczyk!* 

Praporszczyk patrzy: Rzeczywiście z za 
krzaków nadbrzeżnych wychodzi mężczyzna, 
strzelbę trzyma w pogotowiu i ledwo stanął na 
drodze, wylażłszy z zaspy, składa się i mie- 
rzy wprost ku kozakom. 

Już żądny chrestów praporszczyk targawł ko- 
nia za lejce, ażeby się skryć za plecy kozuniów, 
Już jego oddział mężny, zwrócił był front ku mia- 
stu, — gdy rozległ się huk strzała a kilka kro- 
ków od praporszczyka, — lis podskoczywszy w 
gorę, padł nieżywy. 

Dowódca i oddział widząc, że po wystrzale 
do lisa, zaległa cisza, — nuże zuchów udawać, 
krzycząc: „ławi!* (co znaczy, — chwytaj.) Rzucają 
się kozacy ku strzelcowi iotoczywszy go ze wszech 
stron, najeżonemi pikami najeżdżają na niego. 
Już, już go dosięgają, choć się strzelbą zasłania, 
gdy praporszczyk z dobytym pistoletem wskoczył w 
koło otaczające strzelca a przyłożywszy pistolet 
do piersi wrzasnął: „Kryczy pardon! — buntow- 
szezyk l“ 

Pies wierny swemu panu, skoczył na konia 
praporszczyku i tem uratował panu życie, bo koń 
rzucił się w bok i w tym momencie kula z pi- 
stoletu rozjuszonego Mongoła, przeleciała tuż 
koło ucha mniemanego powstańca. 

Rzucili się kozacy na biedną ofiarę i wy- 
ewawszy mu strzelbę, nie szczędzące nahajek, zwią- 
zali ręce w tył, przypiąwszy koniee powroza do 
siodła jednego z kozaków. Jakby twyumówtox po- 
wracał do miasta praporazczyk;.— nie pamog 
tlumaczenia, się więźnia, w, którym poznajemy 
Wilusia, że w zapale myśliwskim, nie spostrzegł 
słupów granicznych przysypanych Śniegiem, ~ nie 


ły |zwalały domyślać. się, że-było- to miejsce, 


Prześpłatę | ogłoszenia przyjmają we Lwowie: 


Biure Administracji „Dziennika Polsk'egoS przy ulicy Sykstu- 


skiej l. 2, w domu p. Bernsteina; we Wiedniu. Ham- 
burgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazyle, 
Szwajcarji i Wrocławiu pp. Hsasenstem ct Vogler; we 
Wiedniu A. Oppełik R. Mosse Kotter i Spł.; w Warsza- 
wie Reichmaa ct Frendłer Biuro anonsów; w Paryżu 
pułkownik Raczkowski Faubourg Poissoniere 34. — 
Ogłoszenia przyjmuje Agencja p. Adama Ciborowskiego 
Rue Clement 4 Paris, 

głoszenia prryjmuje się za opłatą 6 centów od miejsca 
“objętości jednego wiersza drobnym drukiem (petit.) 


Listy z pieniądzmi mają być przesyłane | franco do Admini- 


stracji . Dziennika Polskiego“. — Listy reklamacyjne 
mieopieczętowane nie podlegają opłacie. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane* 20 ct, od wierszą. 


gatów rady górniczej o sianie subwencjonowanego 
szybu p. Winniekiego w Berehach i przyznano 
dalszą subwencję na pogłębienie go otworem świ- 
drowym. 


Przyjęto do wiadomości odezwę ek. minister- 
stwa rolnictwa, zawierającą rozporządzenie o wy- 
dzierżawieniu prawa kopania nafty i wosku zie- 
mnego w dobrach kameralnych i funduszu religij- 
nego. 


Przyjęto do wiadomości sprawozdanie o 
czynnościach krajowej Rady górniczej po koniec 
lipca rb. f 


Przyjęto do wiadomości odpowiedż: w. ck. mi- 
nisterstwa oświecenia w sprawie uzupełnienia in- 
stytutu techniczno-przemysłowego w Krakowie u- 
rządzeniem fakultetu hutniczo-górniczego lub za- 
łożeniem tamże Średniej szkoły górniczej. Odpo- 
wiedź cesarsko - królewskiego ministerstwa brzmi 
odmownie. 

Nadano drugie stypendjum przeznaczone dla 
chemika studjującego specjalnie wyroby naftowe 
panu Karolowi Krzyżanowskiemu, asystentewi 
chemii przy uniwersytecie w Krakowie, i udzielo- 
no p. dr. Dunikowskiemu 300 zł. na podróż nau- 
kową do Monachium. 

Udzielono dalszej subwencji spółce włościań- 
skiej w Suchodole, celem poszukiwania tamże 
nafty i w miarę postępu robót wypłacono subwen- 
cje przyznane pp. dr. Fedorowiczowi na szyb w 
Łosiu, p. J. Chylińskiemu na odnowienie i pogłę* 
bienie otworu świdrowego w Schodnicy i paru 
Winniekiemu na szyb w Berchach. 

Zażądano od producentów nafty, aby chemi- 
kom zajmującym się z polecenia Wydziału krajowego 
wyrobami naftowemi, dostarczyli okazów wszyst- 
kich gatunków ropy w kraju, celem poddania jej 
analizie. 

W skutek przedstawienia wydziału pow. w 
Horodence Wydział krajowy odniósł się do pre- 
zydjum „ck. kraj. Dyrekcji Skarbu z prosbe; c wy- 
jednanie u władzy właściwej, aby  plantatorówie 
tytoniu nie byli zmuszeni odstawiać całego zapa- 
su zeszłorocznych mrozem  zniszezonych liści do 
magazynów, gdyż w takim razie nie mogliby te- 
brać reszty “ziemniaków z pola. Ck. kraj. Dyrekcja 
Skarbu zawiadomiła Wydział krajowy, że ck. je- 
neralma dyrekcja zarządu monopolu tytoniowego 
przychyliła się do tej prośby. 

Niezałatwione w Sejmie na sesji ostatniej 
petyoje gmin Wierzbiąż, Podhorce, TIwanowce, 
Trłumaczyk, Szeparowce, Sadzawka oraz petycję 
pana Awita Wiłkoszewskiego, wniesioną imieniem 
wszystkich gmin podkarpackich o wyjednanie wol- 
nego poboru surowiey, przesłał Wydział krajowy 
prezydjum c. k. namiestnictwa z prośbą o wyje” 
dnanie w drodze właściwej poboru surowicy dla 
proszących o to gmin i obszarów dworskich. W o- 
dezwie swojej podniósł Wydział krajowy, że za 
uwzględnieniem tej prośby przemawiają ważne 
względy ekonomiczne, mianowicie ten, że jak to 
sam rząd uznał, z powodu zamknięcia gr.uicy 
rosyjskiej i rumuńskiej dla bydła starać się trze- 
ba wszelkiemi możliwemi sposcbami o podniesie- 
nie chowu bydła w kraju naszym i to nietylko 
dla uzupełnienia ubytku, lecz także dla zapewnie- 
nia aprowizacji miasta Wiednia. Udzielanie suro* 
wicy hodowcom byłoby niewątpliwie jednym £ 
najskuteczniejszych Środków do osiągnięcia tego 
celu. Środek ten nadto zaleca się jeszcze i z tego 
powodu, że nie wymaga ze strony państwa ża- 
dnych ofiar, gdyż nieużyta surowica marnieje—a 
więc nie przynosi żadnego dochodu skarbowi 
panstwa. 


KORESPONDENUJE, 


Petersburg 21. stycznia, 

(E. P.) Donieśliśmy już o wydaniu nr. {go 
„Naródnoj Woli,“ i podaliśmy z niej niektóre wią- 
domości, teraz donosimy o treści reszty numeru. 
Dwie proklamacje komitetu wykonawczego z po- 
wodu zamachu Sankowskiego, oraz 8 enia z 
domu Dobroczynności w Moskwie 300.000 rubli, 


pomogło odwoływanie się na charaktę” urzędowy, 
został jeńcem, bo zbrojno przekroczy + granicę, a 
praporszczyk tem spieszniej powracać kazał o ile 
nie był pewnym, czy jaki oddział powstańczy nie 
odbije mu jeńca. 

Na szczęście Wilusia, gołoledź mia dozwalała 
szybkiej jazdy, zdążał więc jak mógł za koza- 
kiem, do którego konia był przywiązany, a tylko 
jedno żałośne spojrzenie poświęcił Tyr'asowi, któ- 
ry padł pod pikami kozackiemi, za zuc hwałość 0- 
kazaną wobec praporszczyka. 

W Satanowie rada wojenna jeszcze zebrana, 
kozacy na koniach czekają w pogoiłowiu. Gdy 
wjechał na rynek praporszezyk za Biwą SOLnIĄ 1 
jeńcem, przywitano go głośnem „hurral* Wilu- 
sia każe major prowadzić przed siebie i bierze 
się ze sprawnikiem do indagacji. A= 

Wiluś broni się jak może, chee pokazać legi" 
tymację, ale związane w tył ręce nie dozwalają ; 
rada wojenna, gdy usłyszała o papierach, każe 
mu je odebrać i odbyć ścisłą rewizję, po czem. 
żądają, by stwierdził prawdziwość donosu o napa< 
dzie powstańców i podał wiełu ich jest; tłuma- 
czenie Wilusia, że donos zmyślony, gdyż jako 
urzędnik polityczny musiałby wiedzieć o tem, 
biorą za wykręt, 8 DA wniosek sprawnika rada 
postanawia więźnia nazajutrz pod silną eskortą 
wysłać do Kamieńca, dla dalszego badania, tym- 
czasem zaś zamykają go pod strażą w tiurmie. 

Zmęczony, zbity i zziębnięty znalazł SiĘ 
biedny Wiluś w malutkim pokoiku o jednem, za- 
kratowanem okienku, brudne ściany i podłoga po- 
dzie 
najrozmaitsi zbrodniarze i przestępcy oczekiwali 
na wysłanie do sądu gubernialnego. 

Śmutna to hyła wilie dla Wilusia, 


„ła 


É 


F; 


e 


4 
Poleg 


wi 


x 


2 DZIENNIK POLSKI. 


znane, jak również znany jest fakt zawiązania 
towarzystwa czerwonego krzyża „Narodnoj Woli,“ 
dla wspomagania ofiar tyranji caratu. Artykuł 
wstępny, zasyłając w imieniu całej partji terrò- 
rystycznej podziękowanie kongresowi w Chur za 
wyrażone uznanie dla swej działalności, polemi- 
zuje w dalszym ciągu z delegatem rosyjskim na 
tymże kongresie i oświadcza, że nie dość dokła- 
dnie przedstawił ruch rewolucyjny w Rosji, i szcze- 
gólniej nietrafnie ocenił działalność i cele partji 
„Narodnoj Woli.* 

Sprawezdanie specjalnego korespondenta „Na- 
rodnoj Woli* z kongresu w Chur powtarza to, co 
inne sprawozdania tego rodzaju już podały. 

Dalej wiele miejsca w numerze zajmuje mo- 
wa prezydenta zebrania ziemstwa w Saratowie, 
niejakiego p. Fedorawskaho, pełna niezadowole- 
nia z powodu obecnego rządu. Mowa ta natural- 
nie, nie mogła ujrzeć światła dziennego w ro- 
syjskiej prasie legalnej. Fedorowskij zarzuca rzą- 
dowi, że nigdy nie chciał zaczerpnąć porady u 
Ziemstw, owszem, ich działalność zawsze parali- 
żował i tem sprowadził Rosję do dzisiejszego o- 
płakanego stanu, który jest „nie do.zniesienia”. 
Czasy Mikołajewskiego absolutyzmu minęły, rząd 
dziś nie może mieć monopolu na mądrość pań- 
stwową... musi się radzić Ziemstw. Jakie są za- 
miary rządu w obecnej chwili, nie ma mowca po- 
jęcia i dla tego z żadnemi projektami nie wystę- 
puje, natomiast ma sobie za obowiązek przedsta- 
wić faktycznie obecne położenie włościaństwa. Z 
statystycznemi cyframi w ręku robi on obszerne i 
bardzo ostre uwagi o całym procederze uwła- 
szezenia chłopów w Rosji. 

Ciąg dalszy mowy drukowany będzie w nr. 8 
„Narodnoj Woli.* Jako przeciwstawienie tego 
„uczciwego* wystąpienia, mamy list wice-guber- 
natora Saratowskiego, Azanczewskaho, do prezy- 
denta Rady miejskiej, w którym znajduje się na- 
kaz przyjęcia jakiegoś Kryłowa na urząd, a to 
dla tego, aby jego osobistość zabezpiecayła Radę 
miejską od konstytucyjnych dążeń, które zgodnie 
z wolą tronu trzeba sobie, wedle zdania p. wice- 
gubernatora, w Rosji stanowczo wybić z głowy. 

W dziale korespondencyj, jest traktowana 
przez jednego z skazanych na katorgę, za sprawę 
Czyhryńską (Maławskiego), kwestja jego niepra- 
wnego zasądzenia, oraz opowiedziane są nadużycia 
naczelnika żandarmerji Stauropolskiej, który, po- 
czynając od aresztowanych rewolucjonistek, a koń- 
cząc na 12-letnich przyjaciółkach swoich córek, 
znieważa wszystkie kobiety, skoro się tylko spo- 
sobność nadarzy. Fakta to wedle świadectwa 
„N. W.“ doskonale znane miejseowemu prokura- 
torowi! 

Składki, które wpłynęły do wykonawczego 
komitetu od czasu wydania nr. 6go jego organu, 
dochodzą 8421 rubli... 


` Jubileusz prof. dr. Nehringa. 


Z Wrocławia piszą d. 22. stycznia do Dzien. 
Fom.: W dniu 20. bm. wieczorem o godz. Śmej 
odbyła się w sali hotelu de Silósie wspólna uczta 
na uczczenie jubileuszu profesora Nehringa. o 
którym to jubileuszu niedawno wszystkie niemal 

isma polskie zrobiły wzmiankę. Już przed go- 
ziną mą zaczęła się zapełniać sala biorącymi 
udział w uczcie tak akademikami, jakoteż i profe- 
sorami uniwersytetu, oraz przyjaciołmi i znajo- 
mymi jubilata. Krótko po godzinie Smej nadjechał 
w towarzystwie deputacji, z grona akademików 
ad hoc wybranej, dostojny jubilat ; z widocznem 
wzruszeniem wstępował na salę, odpowiednio ude- 
korowaną, gdzie profesorowie, oraz inni goście, z 
Księstwa nawet przybyli, pojedyńczo złożyli mu 
swe powinszowania. Nastąpiło potem odśpiewanie 
pieśni „Integer vitae," wykonane na 4 głosy przez 
„Harmonię* (Towarzystwo śpiewu akademików Po- 
laków). Po odśpiewaniu tej wzniosłej pieśni prze- 
mów? prezes Towągzystwa literacko-słowiańskiego, 
p. Weber, cłożybałata i wręczył mu adres arty- 
stycznie wykonany, a podpisany przez członków 
Towarzystwa literacko-słowiańskiego. 

Na przemówienie prezesa odpowiedział do- 
stojny jubilst drżącym głosem w tej mniej więcej 
myśli: Pracowałem, panowie, dotąd dla was ze 
szczerem sercem, cheę pracować i nadal, dopóki 
mi tylko sił starczy, a oby ta praca moja jak naj- 
obfitsze i najlepsze wydała owoce! Gdy po tejże 
przemowie prezes Kółka towarzyskiego akademi- 
ków Polaków p. Stefański w imieniu Kółka 
wygłosił odpowiednie życzenia, zasiedli wszyscy 
zgromadzeni do wspólnej kolacji. 

_Między zgromadzonymi, któryeh liczba wy- 
nosiła około 70, widzieliśmy dziekana fakultetu 
filozoficznego, którego uczniem był kiedyś na uni- 
wersytecie wrocławskim szanowny jubilat, prof. 
Roepella, iłalej prof. Junkmanna, który pomimo 
—— 


Korespondent Wieku, pisze pomiędzy innemi, 
jakie to są dzisiejsze zabawy publiczne w Mo- 
skwie, przypominające gusta ludu rzymskiego w 
zepsutym Rzymie chylącym się do upadku: „Ce- 
lem powetowania uszczerbku, jaki spowodował 
zakaz widowisk teatralnych w przeddzień świąt 
i niedziel, towarzystwo myśliwskie w Moskwie 
urządziło tu sztuczną zasadzkę na wilki. Rosyjski 
Kurjer opisuje to widowisko w następujących 
słowach: Ogromne mnóstwo publiczności za- 
pełniło wszystkie galerje na polu wyścigowem ; 
oczy wszystkich skierowane ciekawie na wielkie 
szranki, gdzie czynią się przygotowania do wy- 
puszczenia z drewnianej Skrzyni wilka, który ma 
być rozszarpany przez psów. W obrębie szranek 
snują się dojeżdżacze ze sforami psów gończych. 
Nagle rozlegają się sy nały, wszysey zwracają 
się ku wielkiej skrzyni, i na dany znak spuszcza- 
ją kratę, a ze skrzyni wyskakuje wspaniały wilk 
i w jednym susie jest już na środku areny i pę- 
dzi przed się na oślep. Ale wnet rzucają się 
ku niemu psy puszczone ze smyczy, dopędzają go 
i zaczyna się szalona walka, a gdzie wilk upadnie 
i z psami się termosi, tam śnieg skrwawiony 
świadczy o jej zaciekłości. Nagle wilk wyrywa się ze 
śmiertelnych uścisków, ale wtem podhiega ku 
niemu na bystrym koniu dojeżdżacz i zręcznym 
obrotem rani go nożem myśliwskim w samo 
serce. Krew trysnęła strumieniem, psy rzucają 
się na pokonanego nieprzyjaciela i szarpią go na 
szmaty. Publiczność z rozognionemi oczyma śle- 
dziła tę walkę, wstrzymując oddech w piersi. 
Rzekłbyś, że masz przed sobą żywe wspomnienie 
scen cyrkowych z dziejów starożytnego Rzymu. 
Bądź co bądź, walka pobudziła trochę nerwy, 
spektatorowie wydawali okrzyki, których po skon- 
czonej walce nie szczędzili zwycięzcy na tej krwa- 
wej arenie“. 


podeszłego wieku, podążył na uroczystość, prof. 
Rossbacha, prof. Cohna, prof. Caro, prof. Webe- 
ra, prof. Jarochowskiego, radzców pp Zabłockie- 
o, Thiela, pp. Sczanieckiego, hr. Kwileckiego, 
Śtablowskikgo, Platera, Chrzanowskiego i wielu 
innych. W ezasie kolacji odczytał p. Weber inpo- 
nujący szereg listów i telegramów, nadchodzących 
jeszcze podczas samej uczty z wszystkich trzech 
zaborów, od swoich i od obcych. Nadchodziły 
telegramy polskie, niemieckie, łacińskie, listy pi- 
sane po czesku, po starosłowiańsku, z Warszawy, 
Krakowa, Lwowa, Poznania, Petersburga, Wie- 
dnia, Pragi, Drezna (Kraszewski), Berlina (kilku 
posłów), Lipska it. d. Toasty polskie i nie- 
mieckie sypały się jak z rogu obfitości. Warto 
zaznaczyć ustęp z sympatycznego dla nas prze- 
mówienia toastowego prof. Junkmanna. Porównał 
narody z kwiatami. „Jak kwiaty*, mówił, „połą- 
czone w jedną całość, piękny tworzą bukiet, tak 
pojedyńcze narody łącząc się na polu nauki, nie 
tylko piękny owoc wydają, ale i piękny przedsta- 
wiają widok. Zachodzi jednak między kwiatami 
a narodami wielka różnica: Blumen verge- 
hen — Nationen vergehen nie...“ (huczne 
oklaski). Toast „Kochajmy się*, zakończył około 
godziny 12 ucztę. 

Na zakończenie chciałbym jeszcze jedną po- 
ruszyć kwestję. W kołach akademickich polskich 
powstała myśl upamiętnienia jubileuszu prof. 
Nehringa przez fundacją stypendjum jego imie- 
nia, ktoreby to stypendjam pobierał jeden 
z polskich słuchaczy filozofji słowiańskiej na uni- 
wersytecie wrocławskim. Czy myśl ta jednakowoż 
w czyn się da wprowadzić, trudno dziś już na 
pewno powiedzieć. 


ZIEMIE POLSKIE. 


Warszawa 24. stycznia. Obadwaj sędziowie, 
Dobrowolski i Klejst, ukończyli wczoraj posiedze- 
nie późno w wieczór. U sędziego Dobrowolskiego 
najbardziej wyróżniła się sprawa czeladnika szew- 
skiego, Glendka. 

Świadkowie widzieli Glendka, jak brał udział 
w rozbijaniu sklepu felczera Reiswassera, a pod- 
czas rewizji znaleziono przy nim kobiałkę, w któ- 
rej pieniądze chował Reiswasser. 

Z wyroku sędziego, Glendek siedzieć będzie 
w e przez miesięcy cztery. 

ajważniejszą sprawą, jaką miał do rozstrzy- 
gnięcia sędzia Kleist, była sprawa p. Niedzielskie- 
go, właściciela sklepu. 

P. N., jak się okazało z zeznania świadków, 
zachęcał pospólstwo do rabowania sklepów żyde- 
wskich. Sędzia skazał Niedzielskiego na zapłace- 
nie rs. 100 Y na naa nap. 

Z innych spraw wyróżniły się sprawy rząde 
z ulicy Krochmalnej i aep ulicy Wida j 

Pierwszy z nich skazany został na rs. 15 
kary lub na trzy tygodnie aresztu, gdyż dowie- 
dziono mu, iż brał udział w zaburzeniach uli- 
cznych. 

Rządcę z ulicy Widok widzieli świadkowie, 
jak podchmielony tańczył na ulicy i nie 
chciał odejść pomimo rozkazu policji. Sędzia ska- 
zał go na re. 10 kary, lub na dzień aresztu. U- 
niewinił sędzia między innymi stróża z ulicy 
Bugaj, Jasi ńskiego. 

ędzia Dobrowolski osądził wczoraj 96 oskar- 
żonych , — sędzia Kleist 88. 


SPRAWY ZAGRANICZNE. 


Petersburg 22. stycznia. Dzisiejszy artykuł 
wstępny dziennika Journal de St. Petersb., o któ- 
rym wspominały telegramy, ma znów charakter 
polemiczny. Rzecz chodzi tym razem o agitację 
antirosyjską, zaczynającą się ujawniać w pewnych 
sferach w Anglji. Journal tak mówi: „Otrzyma- 
wszy przed tygodniem depeszę, opiewającą, że a- 
rystokracja angielska, oraz wyższe duchowieństwo 
anglikańskie , zaczęły zbierać składki dla żydów 
rosyjskich , którzy ucierpieli w rozmaitych okoli- 
cach carstwa, myśleliśmy tylko o tem, aby przy- 
klasnąć tej myśli humanitarnej, tem bardziej , że 
skład komitetu nie dozwalał przypuszczać, aby ob- 
jaw ten miał mieć charakter wyłącznie religijny. 
Chodziło tu, jak wiadomo, aby przyjść w pomoc 
nieszczęśliwym; jakoż filantropja wydawała się być 
tutaj jedyną pobudką. Od owej chwili jednak u- 
legliśmy powoli rozczarowaniu. Pod pokrywką fi- 
lantropji lord Shaftesbury i prałat stojący na czele 
tej kwestji, oddają się polityce i to polityce za- 
wistnej, a przeto i antifilantropijnej. Dzienniki 
angielskie z Timesem na czele, podają o „okrucień- 
stwach'* rosyjskich szczegóły, będące nietylko pło- 
dami najżywszej fantazji, ale zarazem objawami 
najwidoczniejszej złej woli (malveillance). Nie ła- 
twiejszego jak nagromadzić cyfry zabitych i strat 
materjalnych , a potem powiedzieć : Dowiedź mi, 
że tak nie było! Prawdziwa prawda jednak tak 
się przedstawia : 

Tu Journ. de St. Petersb. sprostowawszy do- 
niesienia angielskie eo do ilości zabitych ludzi, 
spustoszonych domów lub handlów, tak kończy : 
Pozostaje nam zastanowić się nad tem, jaki jest 
cel tych kłamstw i przesady. Już to z pewnością 
celem tym nie jest filantropia. Z wdzięcznością 
zostałaby przyjęta w Rosji wszelka pomoc, mająca 
ulżyć niedoli. Ale czy podobna ją przyjąć, gdy 
towarzyszą jej obelgi i oszczerstwa? Czy obok 
tego ci, których komitet wspomódz pragnie, będą 
radzi warunkom, w jakich im ta pomoce przycho 
dzi? Niepodobna, aby o tem nie pomyślano w 
Londynie. I dlategoto pozwalamy sobie wniosko- 
wać, że co innego, niż miłosierdzie, miano na 
celu. Cóż więc takiego? Czy miał kto może jaki 
interes w tem, aby zamącić stosunki wzajemne 
społeczeństw angielskiego i rosyjskiego? Czy nie 
trwały przypadkiem zbyt długo dla niektórych wy- 
borne stosunki, panujące od chwili ukonstytuowa 
nia się gabinetu Gladstona? Zdaje nam się, że to 
właśnie przypuścić należy. Inaczej niepodobna sobie 
wytłumaczyć tego aliansu kłamstwa z filantropią. 

Nie mamy zamiaru dorywczo mówić o kwe- 
stji żydowskiej w tej postaci w jakiej ona staje 
przed prawodawcą. Przypomniemy tylko, że po- 
czątek zamieszek przypadł w miesiącu kwietniu i 
maju roku ubiegłego i że nieporządki nie pono- 
wiły się w ciągu lata z wyjątkiem Warszawy, 
gdzie zostały wywołane przez okoliczność przy- 
padkową. Rząd uważał za swój obowiązek, zająć 
się sytuacją trwającą oddawna i jak wiadomo, 
przygotowują się środki, prawodawcze celem jej 
zaradzenia. a zagraniczna dobrze uczyni, je- 
żeli zechce na nie zaczekać, zamiast szerzyć roz- 
drażnienie w materji już i tak bardzo drażliwej i 
najeżonej trudnościami wszelkiego rodzaju,“ 


KRONIKA. 


Lwów, 26. stycznia. 


Wiadomości osobiste. Dr. Józef Majer, 
prezes Akademji umiejętności, został członkiem 
antropologicznego towarzystwa angielskiego: „An- 
thropological Institute of Great Britain and Ireland* 
w Londynie. 

t Julja z Brezów hr. Wołłowiczowa 
zakończyła w 84 roku życie doczesne dnia 17. sty- 
cznia w Wasilewiczach pod Grodnem, majętności 
należącej do zgasłego przed nią syna Witolda. Zmarła 
była córką ministra, sekretarza stanu Stanisława hr. 
Brezy, a siostrą zaszczytnie znanego Włodzimierza 
Brezy i przez wiele lat mieszkała w księstwie Po 
znańskiem, Cieszyła się zawsze ogólnym szacunkiem 
i miłością, na co też zasługiwała przez swoje cnoty 
i zacny charakter. 

Dyrekcja poczt ogłasza: Na mocy rozporzą 
dzenia ministerstwa handlu z d, 31. grudnia 1881 
1. 34324 mogą być używane od d, 1. lutego 1882 
zamiast recepisów nadawczych, książki pocztowe 
podawcze, celem potwierdzenia odbioru poleconych 
listów, przekazów i posyłek wartościowych bez za 
liczki, urzędom pocztowym do przesłania oddanych, 
Książki te wydawać będzie dyrekcja poczt po cenie 
50 ct. za sztukę, na wniosek urzędów pocztowych, 
które poprzednio ze stronami porozumieć się mają, 
stowarzyszeniom publicznym, zakładom itp, tudzież 
osobom prywatnym ustalonego znaczenia kupieckiego. 

Zaprowadzenie książek pocztowych podawczych 
nastąpić może tylko za wzajemnem porozumieniem 
się, wycofanie zaś tychże każdego czasu na życze- 
nie strony. 

Zakład pocztowy uprawniony jest każdego cza- 
su książki pocztowe, czy to dia pojedynczych stron, 
czy też w ogóle, znieść, Oddawca może oznaczyć, 
czy książka pocztowa podawcza dla posyłek warto 
ściowych bez zaliczki, poleconych listów i przeka- 
zów wspólnie, czy też dla jednego lub dwóch ga- 
tunków tychże posyłek ma służyć. Jeżeli książka 
pocztowa dla więcej aniżeli jednego gatunku posyłek 
ma być używaną, natenczas należy przy każdem 
oddaniu posyłki jednego gatunku, a nawet, jeżeli 
przyjmowanie listów pieniężnych i frachtów w osob 
nych oddziałąch się odbywa, także listy pieniężne i 
rrachty podług grup, a względnie podług oddziałów 
rozdzielić i w tym porządku pojedynczo do książek 
zaciągać, n. p. najpierw listy pieniężne, następnie 
frachty, dalej listy polecone, a w końcu przekazy, 

Odbiór przekazów nad 200 złr, ma być po- 
świadczony przez dwóch urzędników. 

W razie reklamacji posyłki, w książee poczto- 
wej podawczej zapisanej, ma urząd pocztowy w ru- 
bryce 10. tejże książki przy odnośnej posyłee no- 
tatkę : „Reklamowano dnia . . . .* uczynić, a 
obok stampilię pocztową wycisnąć i podpis urzędnika 
pocztowego położyć. 

W sprawie poberu wojskowego ogłasza 
magistrat: W myśl $. 21. instr, do ust. wojs. po- 
daje się do powszechnej wiadomości, że wykaz 
imienny tutejszo - popisowych, urodzonych w roku 
1862, 1861 i 1860, przeto powołanych do tego 
rocznego poboru głównego, wyłożony będzie w miej- 
skim urzędzię konskrypeyjnym od 1. do 8. lutego 
r. k. do wolnego przeglądu wszystkich intereso- 
wanych, 

Dla roszezących sobie prawo do czasowego u- 
wolnienia od poboru, względnie służby wojskowej, 
wyznacza się do 16. lutego r. b. termin nieprzekra 
czalny do wniesienia przez protokół podawczy magi- 
stratu reklamacyj, czyli podań niestemplowanych, 
zaopatrzonych w dowody potrzobne. 

Reklamacje wniesione po upływie terminu, po- 
zostaną bez skutku, 

Losowanie popisowych, w którem biorą udział 
tylko powołani w pierwszej klasie wieku, odbędzie 
się dnia 2]. lutego r. b. o godzinie 9. przed połu- 
dniem w sali radnej magistratu. 

Ostatnich dni lutego r. b. obowiązany: będzie 
każdy popisowy dowiedzieć się w dotyczącym komi 
sarjacie miejskim, ewentualnie w miejskim urzędzie 
konskrypcyjnym, kiedy wypada na niego kolej sta- 
wienia się do głównego poboru. 

Anudjencje. Cesarz przyjmował na audjencji 
dnia 23. b. m. pomiędzy innymi hr. Siemieńskiego i 
posła Erazma Wolańskiego. 

Trybunał karny zamknął onegdaj bardzo 
niebezpieczne indywiduum, które się od dłuższego 
czasu dawało we znaki wszystkim mieszkańcom 
przedmieścia janowskiego, a nawet ludziom ` prze- 
jezdnym, a zmuszonym korzystać z tamtejszej ko- 
munikacji. Nazwiska uwięzionego nikt nie zna. Zna- 
no go tylko pod pseudonimem „ulan“. W chwilach 
wolnych od napadania osób i mienia, pracował ten 
„ułan* w kamieniołomie, pod okopiskiem żydowskiem, 
Napadać na chłopów jadących z towarem do miasta, 
poniewierać ich i zabierać im z wozów rzeczy, za- 
nim jeszeso ochłonąć mogli, bić i rozbijać nejspo. 


domyśla? że tak srodze zemści się na nim upór 
i chętka popisu myśliwskiego ; lecz trzeba było 
pogodzić się z losem, usiadł więc na ławce i ma- 
rzył tylko o tem, by choć ręce uwolnić, ażeby 
wygodniej utiąść, bo był pewnym, że nazajutrz 
go puszczą, wrzakonawszy się, że donos o napa- 
dzie powst "ców był fałszywym, a jego przejście 
granicy tylko przypadkowem. 

Gdy do kazni wszedł klucznik ze światłem, 
Wiluś poprosił go, by mu zdjął powrozy, ale ten 
zbył go krótkiem: „Nie lzial* — chciał go więc 
Wiluś przekupić, wiedząc, że tym sposobem naj- 
łatwiej trafi do przekonania Moskalom, ale mu 
przy rewizji nietyłko wszystkie papiery, ale i pie- 
niądze zabrano, a zegarek wyciągnęli  kozunie 
zaraz przy pojmaniu. Lecz wprawne oko Moskala 
dostrzegło Čo, o czem Wiłuś wśród zmartwienia 
zapomniał; poprawiając niby lampę, 2 podełba 
wciąż zerkeó na niego, aż na krawatce zobaczył 
złotą szpilk ę wysadzaną perłami. — Oczy się za- 
świecHy klrieznikowi, a gdy Wiluś już zrezygno- 
wał ma pofkoc jego, on sam zrobił mu propozycję, 
że w zamian za szpilkę puści go nawet na wol- 
ność, a gdy mu się uda ucieczka, powie, że to 
powstańcy jeńca odbili; żołnierza zaś 'na warcie 
spoi tak, że o niczem wiedzieć nie będzie. 

Jakże chętnie Wiluś przystał, a to tem bar- 
dziej, że załeżało mu na tem, by całą sprawę 
zatrzeć, bo obawiał się złych wpływów tej awan- 
tury na swą urzędowe stanowisko, gdyż bądź co 
bądź nahajki kozackie naruszyły decorum urzędo- 
we pana ce. k. praktykanta konceptowego. 

Klucznik rozwiązał mu ręce i przyrzekł, sko- 
ro tylko wartę zmienią, zająć się upojeniem żoł- 
nierza, a późmiej uwolnić Wilusia, nim jednak 
każnię opuścił, zabrał obiecaną nagrodę. 

(Dok. nast.) 


kojniejszych ludzi po szynkach i ścieżkach, odgrażać 
się organom wszelkiej władzy, publicznie chełpić 
się, że żadna siła ludzka nie może ukrócić sprawek 
„ułana* pod karą ubicia na Śmierć lub podpalenia 
domu każdego śmiałka, któryby się na to odważył— 
wszystko to należało do codziennej kroniki na Ja- 
nowskiem. Wszyscy truchleli przed nim, Niektórzy 
gospodarze obchodzili polami, by dojść do domów 
swoich bez narażania się na spotkanie z „ułanem*, 
który, rzecz dziwna, ani postacią, ani siłą nie gó- 
rował nad innymi, lecz tylko niesłychanem nadrabiał 
zuchwalstwem, Wreszcie zuchwałość swoją posunął 
do tego stopnia, że w dzień Trzech króli br. wie- 
czorem, w towarzystwie kilku innych kolegów, na- 
padł na rogatkę, usiłując wyważyć drzwi i okna 
lokalu urzędowego. Przytomność umysłu kontrolora 
dochodów niestałych, p. Konst. Majewskiego, prze- 
szkodziła jego zamiarom, a kodeks karny przerwie 
zapewne na dłuższy czas karjerę zapamiętałego 


ekscedenta. Mieszkańcy przedmieścia, dowiedziawszy 


się o przyaresztowaniu jego, literalnie odetchnęli. 


Trzy posagi. Celem rozdania trzech posagów 
po 150 złr. z fundacji posagowej gminy m. Lwowa 


im. arcyksiężniczki Gizeli, rozpisuje magistrat kon- 


kurs z terminem podania do 28. lutego br. Ubiegać 
się o nie mogą dziewczęta bez różnicy wyznania: 1) 
po obojgu rodzicach lub tylko po ojcu osierocone; 2) 


przynależne do gminy m. Lwowa; 3) wieku nie mniej 
jak ukończonych lat 16, nie więcej nad lat 24; 4) 
ubogie; 5) dobrego zachowania się; 6) które ukończy- 
ły przynajmniej 3 klasę w publicznej szkole ludowej, 
lub zdały w szkole publicznej egzamin prywatny z 
tej klasy. 

Komitet pomnika Mickiewicza odbył 24. 
b. m, posiedzenie pod przewodnictwem prezydenta 
Weigla. Komitet postanowił odłożyć sprawę odezwy 
do końca marca, a to głównie z tego powodu, że 
obecnie, kiedy Warszawa i Królestwo Polskie zajęte 
są składkumi na rzecz ofiar zaszłych tam bolesnych 
wypadków, ani chwila do wydania odezwy w spra- 
wie pomnika nie byłaby stosowną, ani też wydanie 
takiej odezwy nie byłoby dla rzeczy korzystnem. 
Następnie komitet postanowił ogłosić przedłużenie 
konkursu przygotowawczego oraz spis nadesłanych 
już projektów. 

Towarzystwo gimnastyczne „Sókół' za- 
mierza na wiosnę roku bież. rozpocząć budowę własne- 
go zakładu gimnastycznego , pod który tutejsza re- 
prezentacja miejska odstąpiła odpowiedni grunt. Po- 
nieważ wspomnione Towarzystwo nie posiada dosta- 
tecznych środków materjalnych , iżby mogło w dro- 
dze konkursu płatnego uzyskać odpowiedni plan na 
budowę tego zakładu, a na pierwsze zaproszenie do- 
tychczas bardzo mała liczba chętnych się zgłosiła, 
dla tego odzywa się powtórnie do obywatelskiego 
poczucia polskich architektów i budowniczych z proś- 
bą, aby raczyli bezpłatnie wziąć udział w wypraco- 
waniu planu. Wszelkich wskazówek, w tej mierze 
potrzebnych , udziela p. Seweryn Ryszkowski, inży- 
nier namiestnictwa we Lwowie, do którego także 
wypracowane plany nadsyłać należy. Termin prze- 
dłaża się do 15. marca br. 

Nadmienić musimy, że wspomnione Towarzystwu 
gimnastyczne jest jedynem na całą Polskę. 

Wszystkie pisma polskie prosimy o powtórzenie 
tej odezwy. 

Przeniesienia. Namiestnik przeniósł inżynie- 
ra Albina Wierzbickiego z Nowego-Sącza do namie- 
stnietwa, a praktykanta budownictwa Wład. Bial- 
kowskiego z Nadwórny do Kołomyi. 

Sufity ogniotrwałe. Wiadomość o spruchnia- 
łych sufitach w gmachu gimnazjum lwowskiego prze- 
raziła publiczność. Nie jest to jednak nic innego, 
jak tylko zwyczajny przebieg praw natury, skoro 
surowe drzewo bywa tuk między mury wsadzone, iż 
nie ma przeciągu odnawiającego się powietrza, aby 
drzewo powoli mogłu przecież lepiej wyschnąć. Ale 
chociażby i zupełnie suche drzewo wciągnięto do bu- 
dowy, to końce tegoż, jeżeli ściśle przytykają do 
muru, naciągają z muru wilgoć i pruchnieją tak sa- 
mo. Tej ostatniej wadliwości zapobiega się zwykle 
używaniem blaszanych lub drewnianych skrzyneczek, 
któremi ochrania się końce belek od wilgoci muro- 
wej. Są to paljatywy, które w samej rzeczy mniej 
więcej dość dobrze się udają, i na dłuższy czas drze- 
wo zdrowiej utrzymują, ale nie na wieczne czasy, 
Sufity drewniane odznaczają się jeszcze tą nieprzy- 
jemnością, iż się łatwo przeginają, jeżeli przestrzeń 
ubikacyj jest większych rozmiarów, przez co razem 
z belkami i posadzka się pochyla. Zresztą sufity dre- 
wniane w wypadku pożaru ulegają nietylko zniszcze- 
niu, ale przyczyniają się do gwałtowności ognia. — 
Zważywszy te wszystkie wady sufitów drewnianych, 
bardzo słusznie gmina stołecznego miasta Gracu w 
Styrji zdecydowała się raz na zawsze sufity we wszy- 
stkich publicznych budynkach, nie inaczej, jak z że- 
laznych trawersów budować , między które wkłada 
się sklepienie z dziurkowatych cegieł. Trawersy że- 
lazne dostać można prawie w każdej hucie żeluznej, 
najrozmaitszego kalibru, za bardzo tanie pieniądze, 
tak, że w niektórych okolicach sufit z trawersów że- 
laznych prawie te same pieniądze kosztować będzie, 
co drewniany , albo o mało więcej. Sufity takie są 
przedewszystkiem ogniotrwałe i nie podlegają żadnej 
zmianie lub temperaturze. Trawersy można także tak 
urządzić, aby na plafonie uformowały się rozmaite 
ozdobne figury, dla upiększenia pokoju. — Godziło- 
by się, aby nasi panowie architekci i budowniczy 
poświęcili tej konstrukcji sufitów chwilkę zastano- 
wienia się. 

Bezpieczeństwo na ulicach Lwowa. Przed 
kiłkn dniami zdarzył się następujący wypadek na 
ulicy Stryjskiej. Było to około godziny dziewiątej. 
Na odległej ulicy, jak to u nas zwykle bywa, było 
i tym razem dość ciemno. Jeden z spokojnych mie- 
szkańców wracał do domu. Odziany był porządnie, 
Wtem zbliża się do niego jakiś człowiek obdarty i 
pyta, która godzina. Przytem przysunął się do za- 
pytanego bardzo blisko. Zamiar nie trudno odgadnąć. 
Domyślny pan sięga ręką pod futro i wyjmuje — 
rewolwer. To odebrało złodziejowi chęć dowiedzenia 
się o godzinę. „Z panem nie ma co gadać“! zawo- 
łał i odszedł, A 

Spryt złodziejski. Piszę nam: Wczoraj zło- 
dziej kieszonkowy skradł pani O. 100 zł. Schwyta- 
ny przez jej syna, został przy pomocy policjanta od- 
prowadzony do policji, zkąd mimo obecności komisa- 
rza, 4ch rewizorów i dwóch żołnierzy policyjnych, 
umknął! 

Wykaz inspekcji c. k. dyrekcji policji 
z dnia 25. stycznia,  Skradzlono panu A. A, z po- 
mieszkania l. 4 ul. Zacerkiewna złoty pierścionek 
z kamykiem białym wart. 35 złr. Zimowe palto 
ciemne w pasy z jasną podszewką i spodnie zimo- 
we wart. 50 złr, a panu J. D. złoty pierściunek 
znaczony lit. J. D. wart. 25 złr, Straż polie. 
aresztowała notowanego złodzieja Kalmana Buchina 
po dokonanej kradzieży kwoty 98 złr. z kieszeni 
pani A, O. 


Kraków 25. stycznia. Dnia 13. lutego odbę- 
dzie się w kościele księży Pijarów nabużeństwo 
żałobne i pochowanie serca księdza Stanisława Ko- 
narskiego. 

Przemyśl. W poniedziałek dnia 30. stycznia 
odbędzie się w sali ratuszowej w Przemyślu czwarty 
wieczorek muzyczny sezonu zimowego 1881/82 pod 
kierownictwem dyrektora artystycznego p. Ludwika 
Dietza. 

Brody. Donoszę wam, że od Nowego roku już 
czwarta firma w Brodach ogłasza upadłość, Kwota 
tych upadłości dochodzi do 200,000 zł, 

Poznań 24. stycznia, Z powodu stosunków 
z genewskimi socjalistami, uwięziła policja tutejsza, 
jak Orędownikowi donoszą, niejakiego Bujakiewicza, 
zatrudnionego w fabryce Cegielskiego. 

Naczelny prezes naszego Księstwa  dozwolił 
urządzić loterją na rzecz tutejszego ogrodu zoolo- 
gicznego. Loterja obejmować będzie 15.000 losów 
w 3 serjach po 5000 losów, każdy los kosztować 
będzie 1 mrk. | 

Obywatel Zuk w Kościanie, wszedłszy pewnego 
razu do biura miejscowego adwokata Schultza w 
własnej sprawie, wyproszony został przez sekretarza 
jego za to za drzwi, że się odezwał po polsku, 
przyczem sekretarz użył wyrazów : „Machen Sie, 
dass Sie raus kommen!* P, Żuk wytoczył za tę 
obrazę sekretarzowi proces przed miejscowym sądem 
okręgowym, który go skazał na 6 mrk, grzywien 
lub jednoduiowe więzienie, Od wyroku tego zaniósł 
sekretarz apelację do sądu ziemiańskiego w Lesznie; 
lecz sąd ten potwierdził wyrok sądu kościańskiego, 
W ostatnim sądzie występował w tej sprawie rzecz 
nik dr, Pluciński, 

W Berlinie zapalono w tych dniach na 
Greorgenstrasse nowo zbudowaną, największą w Niem- 
czech gazową latarnię o siłe 700 normalnych świec; 
na godzinę potrzebuje ta latarnia 2000 litrów gazu, 

Wiedeń 25. stycznia. Cesarz zwidzał wezoraj 
Burgtheater i wyraził zadowolenie z przeprowadze- 
nia ulepszeń poprzednio zarządzonych. Dziś pierwsze 
przedstawienie w Burgu. 

Dla teatru Sułkowskiego wydano przepisy ostro- 
Żności, zawierające 41 punktów, 

Namiestnictwo dało znowu pozwolenie na urzą- 
dzanie przedstawień popołudniowych: 

Wezuraj zawezwał oddział prasowy dyrekcji 
policji wszystkich redaktorów pism politycznych dla 
przypomnienia im o ustawie, zabraniającej donosić o 
ruchach wojsk. Odwołano się przytem do uczuć pa- 
trjotycznych Przed kilku dziami wydał był minister 
Tisza pismo takiejże treści do redaktorów wę- 
gierskich. 

W Pradze udzielono redaktorom w tym celu 
„przyjacielskiej rady“, wszakże — pod zagrożeniem 
konfiskaty, gdyby się do tej rady nie chcieli za- 
stosować. 

Bal u posi: sustrjackiego w Konstanty- 
uopolu dany 14. b. m. udal się świetnie. Pomimo 
wielkiej niepogody zebrało się 500 osób, Cały wielki 
świat konstantynopolitański, wszystkie poselstwa i 
wojskowość znalazły się na pysznych salonach posła 
Calice. Sułtan przysłał pismo z zawiadomieniem, że 
gdyby pogoda nie była tak brzydką, przysłałby był 
swych synów. Wezyr Said pasza, który nigdzie nie 
bywa, zabawił na balu cały wieczór. 

Pożar œ drukarni. Dnia 23. bm. wybuchł 
pożar w drukarni wrocławskiej Morgen Zig, który 
sprawił bardzo wielkie szkody, Jeden ze straży po- 
żarnej spadł z 2go piętra i znajduje się w niebez- 
pieczeństwie życia. Wypadek ten nie przerwał wy- 
dawnictwa dziennika. 

Za obrazę żyda został w Nowym Bidżowie 
skuzany Franciszek Pazmuth na 48 godzin aresztu. 
Powiedział on mianowicie: „Ja muszę widzieć krew 
żydowską !* 

Samobójstwo adwokata. Z Ung-Skalie do- 
noszą o samobójstwie powszechnie cenionego i powa- 
żanego adwokata Farkasa. Powodem miała być ruina 
majątkowa. 

Dziwne zjawisko widziano w okolicy Lubli- 
na w nocy z 16. na 17. bm., jak donosi Gnas. lub. 
Na firmamencie ukazała się od wschodu na zachód 
rozciągnięta długa tęcza, której kolory zlały się 
następnie w jeden czerwony, jakby jasna łuna 
świecący. 

Wielki pożar. W nocy z 8. na 9. bm, spło- 
nęła cała wieś Ciszyca-Dolna , na prawym brzegu 
Wisły, w gubernji Radomskiej leżąca. Spaliło się 
41 osad, zawierających razem przeszło 150 bu- 
bynków. 

Oszustwo. W m. Moskwie zbankrutował dom 
bankierski niejakiego Blocha, Założony bez żadnego 
prawie funduszu, wzrastał zwabianiem drobnych ka- 
pitalików na wkłady z wysokim procentem. Kiedy 
się zebrały znaczne pieniądze, bankier zniknął. Kwo- 
ty ściągnięte do kantoru, wynosiły 700,000 rubli, a 
po zniknięciu bankiera i otwarciu kasy znaleziono 
tylko 208 rubil. 


Notatki artystyczne, literacki | naukowo. 


Teatr. Dziś we czwartek dnia 26. stycznia 
„Faust“, opera w 5 aktach K. Gounoda, 

* Jutro w piątek dnia 27. stycznia na dochód 
pani Kwiecińskiej „Serafina“, komedja w 5 
aktach Wiktoryna Sardou. 

* W Krakowie przedstawiony zostanie na bene- 
fis p. Zelazowskiego w subote „Niewolnik“ Czer- 
wieńskiego. Autor udaje się do Krakowa, aby być 
obecnym na ostatnich próbach swej tragedji. 

Koncert znakomitege skrzypka Joachima, ze 
współudziałem pianisty Bonawitza, odbędzie się we 
Lwowie dnia 8. lutego. Biletów dostać można w 
księgarni pp. Gubrynowicza i Schmidta. 

Piosnka wygnatcea. Pieśń, którą p. Koehler 
na wieczorku 24. stycznia z tak wielkiem powodze- 
niem śpiewał, jest kompozycji Ludwika Marka do 
słów J. Lama. Istnieje i druga, również piękna mu- 
zyka, a ta jest kompozycji p. Czerwińskiego, y 

Słowiczku mój Znany jest powszechnie ów 
piękny wiersz Mickiewicza, napisany w przełomie 
jego życia do Bogdana Zaleskiego, ale nie ka- 
żdemu wiademo, że melodję do niego podłożył sam 
Adam. Jeden z żyjących wśród nas weteranów z r. 
1831, długoletni towarzysz i przyjaciel Mickiewicza, 
autor pięknych i zajmujących wspomnień o twórcy 
„Pana Tadeusza“, p. Alojzy Niewiarowiez, za- 
pamiętał nutę do owej piosenki i zezwolił, aby utrwa- 
loną została na zawsze, Pod jego kierunkiem zajął 
się tem p. Antoni Ostrowski, utalentowany mu- 
zyk i były prof. konserwatorjum muzycznego we 
Lwowie, który długo studjując z p. Niewiarowiczem 
ducha tej melodji, z nadzwyczajną wiernością prze- 
niósł ją na fortepian i głos sopranowy, i jutro rzadka 
ta i piękna pamiątka po Mickiewiczu, egzeakwowana 
będzie w tutejszem „Kole literackiem*. Ponieważ 
nadto szło „Koła literackiemu* o bezwarunkowe pa 
twierdzenie autentyczności owej melodji, udało si, 


A, 


ono, za pośrednictwem jednego ze swych członków, 
do syna Adama, p. Władysława Mickiewicza w Pa- 
ryżu, który potwierdził fakt główny, a miano- 
wicie to, że ojciec jego istotnie podłożył własnego 
utworu melodję do wiersza „Słowiczku mój“ i do 
Legendy o Twardowskim — pióra. o ile zdaje się, 
Zana, Wiadomo, że Mickiewicz był bardzo na mu- 
zykę vrażliwym. Pieśń o „Filonie* i arja z „Don 
Żuana* zdolne były zawsze wywołać w nim na- 
tchnienie, 

Przewodnika gimnastycznego, organu To- 
warzystwa gimnastycznego „Sokół* we Lwowie, wy- 
szedł Nr 1 drugiego rocznika i zawiera: Praca za- 
wodowa i ciełesna, przez dr. Bogdana Jarnatowskie- 
go. List do redakcji, przez profesora Karola Masz- 
kowskiego, i odpowiedź redakcji na ten list, przez 
dr. Tadeusza Żulińskiego. Wycieczka do Pragi. Wie- 
czorek Bylwestra w Towarzystwie gimnastycznem 
„Sokół“ we Lwowie. Państwowy egzamin z nauki 
gimnastyki. Publiczne ćwiczenia „Sokoła“ śmiechow- 
skiego (przedmieścia Pragi czeskiej). Bibliografja 
dzieł treści gimnastycznej, 

Pan Jam Hopf, kapelmistrz 55go pułku pie- 
ku piechoty, wydał nakładew firmy Seyfarth i Czaj- 
kowski, walc na fortepian „Messager du Carneval“, 
który odznacza się prawdziwie walcowem zacięciem 
i melodyjnością. 


Rolnictwo przemysł i handel. 


Ustawa przemysłowa. Hr. Beleredi, 
referent komisji przemysłowej wiedeńskiej Izby 
poselskiej, doręczył dnia 28. bm. elaborat swój 
członkom tej komisji. troponuje on „uzupełnienia 
i zmiany* obowiązującej ustawy przemysłowej, a 
mianowicie dzieli zarobkowości przemysłowe na 
trzy kategorje: wolne (które mogą być sprawo 
wane za prostem zgłoszeniem się), warunkowe 
(do których wykonywania uprawnia tylko dowód 
uzdolnienia) i koncesjonowane. Do samo 
istnego wykonywania rzemiosła wymaga się w re- 
gule, aby przedsiębiorca miał prawo do samoist- 
nej administracji własnym majątkiem. W szcze- 
goólności przy przemysłowościach rękodzielniczych 
potrzebny jest dowód uzdolnienia, polegający na 
świadectwie terminatorskiem i  czeladniekiem. 
Rozstrzygnięcie, ile lat pracy kompetent 
powinien mieć jako pomocnik; należy do 
władzy przemysłowej w porozumieniu ze sto 
warzyszeniem, a jeżeli dla dotyczącego rze 
miosła nie ma stowarzyszenia — w porozumie- 
niu z Izbą handlowo-przemysłową. Zamiast tego 
dowodu może służyć świadectwo uczęszczania z 
powodzeniem do fachowej szkoły rękodzielniczej, 
lub do warstatu naukowego. Osobny rozdział pro- 
jektu Belerediego poświęcony jest stowarzy- 
szenio m. Orzeka on ich obowiązkowość. We- 
dług $. 62. projektu każdy, oddajacy się jedna- 
kiemu lub pokrewnemu rzemiosła w jednej (lub 
sąsiedniej z nią) gminie musi, należyć do związku 
stowarzyszenia wraz z czeladzią i terminatorami. 
Przez samo rozpoczęcie rzemiosła samoistnego w 
gminie, wykonujący staje się członkiem stowa- 
rzyszenia, i winien pełnić połączone z term zobo- 
wiązania. Kto się zajmuje kilku naraz przemysło- 
wościami różnemi, nie należącemi do jednego i 
tego samego stowarzyszenia, ten może równocze- 
śnie do kilku należeć stowarzyszeń. 

Bani lavis." (Czynność i pieniężna fre- 
kwencja za miesiąc wrzesień, październik i listopad 1801), 
W przeciggu tego czasu zawarto wc wszystkich sekcjach 
ubezpieczeń (I—V) na życie, ogniowej i gradowej nv- 
wych uhezpieczeń razem 13.45', na kapitał 16,380.307 
złr. 92 ct., których premja i poboczne należytości wyno- 
szą 443.86V zir. 82 ct, Wynagrodzeń za szkody wypłaco- 
no w tym perjodzie we wszystkich sekcjach 300.299 złr. 
6, ct. W przeciągu tych trzech miesiecy włożono do kas 
oszczędności złr. 228.241-81 i pożyczono na hipoteki złr. 
68u.765 49. Pieniężna frekwencja w centralnej kasie za 
miesiąc wrzesień, październik i listopad 1881: przychód 
1,166.75104, rozchód złr. 1,164:999'39. Pożarnymi sika- 
wkami obdzielono 4 miasta w Czechach i Węgrzech. Od 
1. stycznia do końca listopada 1881 zawarto nowych a- 
bezpieczeń 66.019 na kapitał złr. 69,331.717:16, z premją 
i pohocznemi należytościami złr. 1,574.753-:54 i wypłaco- 
no w przeciągn tego czasu wynagrodzeń za poniesione 
straty we wszystkich sekcjach złr. 734.382'45, Autonomi- 
czne stowarzyszenia dla ubezpieczenia dochodów i peu- 
syj dla rolników, rękodzielników, urzędników itp. cieszą 
się coraz większam wzięciem u pobliczności i coraz mo- 
cniej przenika tąfmyślą i ważność tego rodzaju ubwzpie- 
czeń jest uznaną we wszystkich warstwach społeczeństwa. 
Najlepszym dowodem tego jest ilość członków tego To 
warzystwa; zgłosiło się bowiem do końca listopada r. z. 


Dnia 25. stycznia. 
Lwów, u Izby handlowej. 
l. Akcje sa sztukę à 200 zł. 
Kolei gal. Karola Ludwika 
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395.914:52, a ubezpieczone dochody i pensie złr. 97.65: 
74 ct. Związek pensyjny reprezentantów banku „Slavia“ 
liczy obecnie 3484 uczestników i fundusz pensyjny wzrósł 
do wysokości 20.429 złr. 85 ct. 

Komitet Towarzystwa gospodarskiege 
galicyjskiego ogłasza następujący okólnik do rad wszy 
s kich oddziałów, jako też członków swoich: 

Siedmnaste walne zgromadzenie rady ogólnej Towa- 
rzystwa gospod. galic., na które powołani są w myśl $. 
17 statutu nietylko delegaci obieralni, ale i prezesowie 
oddziałów, jako delegaci z urzędu — odbędzie się dnia 
28. i dni następnych lutego r. b. we Lwowie, 

Program tegoż walnego zgromadzenia ustanawia się 
następujący: A. Dnia pierwszego, t. j. 28. lutego przed 
południem: 

1. Sprawozdanie z czynności komitetu za rok 1881. 

2. Sprawozdanie z czynności oddziałów, tudzież o- 
brotu ich fanduszów za tenże rok 1881. 

$. Sprawa przedłożenia rządowego co do opustu 
podatku gruntowego w razie klęsk gospodarskich. 

4. Sprawa przedłożenia rządowego w przed» i: cie 
ustawy o komasacji. 

b. Sprawa zaprowadzenią dla Galicji prawa o nie 
obdłużalnych obszarach. 

Po południu: Poufne posiedzenie delegatów (budżet, 
oddziały nieczynne, wnioski oddziałów). 

B. Dni następnych: 6. sprawa oddziałów, mianowicie: 
a) zatwierdzenie oddziałów nowych; b) odpisanie zale- 
głych części obowiązkowych. 

7. Pytania: a) W jaki sposób uregulować stosunek 
służbowy czeladzi i robotników w gospodarstwie? b) Ja- 
kich środków wypada użyć, ażeby ludność włościańską 
skłonić do sza szej uprawy roślin pastewnych? cœ) Czyli 
nie należałoby rozpowszechnić uprawę konopi nawet i 
u większych gospodarzy wobec możliwego odbytn, jaki 
zapewnia fabryka r iędlenia? d) Czy wobec usprawiedli- 
wionych żądań i starań uregulowania rybołostwa w wo. 
dach płynących nie wypadałoby się zastanowić czyli i © 
ile rybołowstwo w wodach stojących (gospodarstwo sta- 
wowe) potrzebnje ulepszenia? 

8. Sprawa dalszego wydawnictwa .Rolnika.” 

9. Sprawozdanie komisji rachunkowej: a) co do zam- 
knięcia rachunków za rok ubiegły 1831; b) co do hudże- 
tu na rok 1882, 

10. Wybór czterech członków komitetu na lat 4, w 
miejsce ustępujących z turnusu pp. K. Pańkowskiego, 
dr. T. Pilata, W. Podłewskiego i W. Tynieckiego. 

11. Wybór komisji rachunkowej na rok przyszły. 

12. Wmoski oddziałów i członków. 

Wiedeń 24. stycznia. (Sprawozdanie domn komi- 
sowego A. Krzysztofowicz 1 Spółka. Café Stierbóck), 
Wczorajszy spęd podniósł się ku końcowi targu na 2927 
sztnk bydła tncznego, a mianowicie 550 galicyjskiego, 
1519 węgierskiego i 86 niemieckiego. W liczbie tej była 
2869 wołów, 16 bujaków, 45 krów i 4 bawoły. Wiedeń 
zakupił 1601, okolica 1254 sztnk, Niesprzedanych pozo- 
stało 72 sztuk. Podłng wagi sprzedano 2617, na nogach 
288 sztuk. Tendencja targu była mało ożywiona. Ceny 
w porównaniu do zeszłego tygodnia zmniejszyły się o 
1 2 złr. nu cetnarze metrycznym. Płacono galicyjskie 
5l— 7 złr., niemieckie 49—60, węgierskie 49—6 , buja- 
ki 48—51, krowy 48—55 złr. za 10u kilograinów, na no- 
gach po 1m—222 złr. za sztukę bez podatku. 

Na dzisiejszy tag nierogacizny przypędzono 3707 
sztuk, a muauowicie 915 ciężkich, 991 średnich bakonów 
i lr0t warchlsków. Targ był ożywiony, przedni towar 
poszukiwany. Płacono za ciężkie 6—60 zar., za Średnie 
bakony 49—52, za warchłaki 92- 40-złr. za 140 kilogra- 
mów żywej wagi bez podatku. 


a 
Przegląd polityczny. 
Lnów 26. stycznia. 

Dziennikom w państwie austrjackiem udzielo- 
no „przyjacielskiej rady“, wstrzymywania się od 
podawania szczegółów o przygotowaniach wojen- 
nych i o ruchach wojsk na teatrze wojny. W ra- 
zie nieusłuchania tej rady, grozi im konfiskata. 
Z uwagi więc na taki przepis, będziemy musieli 
poprzestawac jedynie na raportach oficjalnych. — 
Wobec nałożonej jednak tajemnicy prywatnym, 
publiczność, której liczni członkowie służą w sze- 
tegach wojska przed nieprzyjacielem, na pół dzi- 
kim i nu terytorjam, gazie życie ludzkie daleko 
więcej jest narazone, niż w wojnie regularnej — 
publiezność ina pewne prawo do wszelkiej i na- 
wet bardzo szczegółowej jawności urzędowej. 

Dziś nie ma żadnych raportów 4 Hercogowi- 
ny o krokach wojennych. Prywatnie donoszą ż 
Dubrownika dnia 24. bm. do dzienników wiedeń- 
skich, że w Trebini przy rewizji w pewnym domu 
znaleziono tajną odezwę „do ludu“, drukowaną 
czcionkami ceyrylickiemi w języku serbskim, na 
złym papierze, bez wymienienia miejsca druku i 


już 686 członkew, subskrybowane wkładki LAD) złr | bez podpisu. Odezwa ta powiada: „Walka, 
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JZIENNIK POLSKI. 


która prowadzą nasi ojeowie od wie- 
ków, jeszcze się nie skończyła. 


Tyl- 


ko wróg jest dzisiaj inny.“ Odezwa 


wspomina dalej o panowaniu begów nad ludem 


po dawnemu i wzywa go do walki. W takich 
miejscowościach , jak Trebinia, gdzie silne są za- 
łogi wojskowe; nie ma obawy skutecznego rozru- 
chu. Nawet za czasów tureckich bywały one spo- 
kojnemi, choć Turey nie mieli wiele żołnierzy do 
dyspozycji. 2 

W Bośnji zdaje się być jeszcze spokój. Świad- 
czy o tem uroczyste przyjęcie i instalacja nowego 
arcybiskupa katolickiego, tudzież spokojny przebieg 
obchodu jordanowego. 

Organa skrajnej lewicy węgierskiej lubują się 
zwykle w przesadach. Dowiadujemy się z nich o 
sensacyjnym fakcie, że w Serajewie z jen. ko- 
mendy sprzątnął ktoś plany fortyfikacyjne, jako- 
też — że ks. Mikołaj czarnogórski zawarł traktat 
z księciem albańskim Prenkiem. 

Jutro — na przedostatniem przed delegacjami 
posiedzeniu Izby poselskiej — ma zjednoczona le- 
wiea, idąc za przykładem skrajnej lewicy węgier 
skiej, wnieść interpelację w sprawie rozruchów na 
południu monarchiji. 

Kryzys giełdowa, która po Paryżu szarpnęła 
także Wieden i tych wszystkich, którzy z giełdą 
wiedeńską mają stosunki, jest wynikiem walki 
finansowej dynastji Rothszyldów z dynastją Bon- 
toux. Rothszyldowie kontraminując stanowisko pa- 
ryskiej „Union générale“ i Laenderbanku, pomścili 
się srodze za niedawną klęskę, o którą ich przy- 
prawił był Bontoux. W ostatniej chwili obustronni 
potentaci podali sobie dłcń, ale na pobojowisku 
legło trupem maóstwo drobnych egzysteneyj, które 
nie mają nie lepszego na świecie do czynienia, 
jak próbować hazardów gry giełdowej. Dziwić się 
zaprawdę trzeba, iż po tylu strasznych nauczkach, 
mnóstwo ludzi niebacznie puszcza się jeszcze na 
tory niebezpieczne i staje się ofiarą swego zaśle- 
pienia i namiętności. 

Rada miejska w Pradze uchwaliła, na przy- 
szłość tylko takim nauczycielom i nauczyciełkom 
szkół ludowych dawać remuneracje, którzy wła- 
dają obu językami krajowemi. 

Podczas gdy w Pradze przy drzwiach zam- 
kniętych od kilku dni toczy się ostateczna roz- 
prawa w procesie uwięzionych tamże 30 kilku 


“| socjalistów — policja wpadła w Bernie na trop 
podobnego związku, i uwięziła redaktora Dundelę, 


podpisującego parę pism robotniczych, tudzież 
szynkarkę bBenedyktowę z jednej karczmy pod 
Bernem, gdzie odbywano tajne schadzki. 

Zmiana w dyplomatycznem gronie rosyjskich 
mężów stanu: powołanie Łobanowa (posła z Lon- 
dynu) na kierownika spraw zagranicznych, a po- 
wierzenie Giersowi poselstwa w Berlinie, zostaje 
w niezawodnym związku z przygotowującemi się 
na wschodzie wypadkami większych rozmiarów. 

Dzis ma Gambetta w Izbie poselskiej wystą 
pić z walną obroną proponowanej przez siebie 
rewizji konstytucji, i choć ma przeciwko sobie 
przeważną część opinji publicznej, tudzież prawie 
wszystkie frakcje lzby, żywi nadzieję zwycięztwa. 
W przeciwnym razie cały gabinet ma się podać 
do dymisji. 

burzliwa rozprawa w Berlinie nad ukazem 
królewskim z d. 4. bm. Świadczy ponownie o zu- 
pełnym upadku ducha prawdziwie demokratyczne- 
go u Niemców. Bismark z całą zwyklą sobie 
efronterją naigrawa się poprostu z opozycji, bo 
wie, że ma do czynienia z rozstrojonym do gruntu 
parlamentaryzmem. 

Książę czarnogórski przypierany przez rezy- 
denta austrjackiego do muru, umywa. ręce teraz 
jak Piłat, i podobno wyjeżdża z Cetyni do Anti 
vari, aby mu nikt nie mógł zarzucać, iż pod je- 
go okiem odbywa się z całą jawnością popieranie 
rozruchu Mercogowińskiego. 

Wun. Ally. Zig. odbiera następujące depe- 
sze: lgnatjew zamierza znieść instytucję „uradni- 
ków”, którzy się już dobrze dali we znaki kra: 
jowi; mają być oni zastypieni policją prowincjo- 
nalną, podwładną jednocześnie i gubernatorom i 
ziemstwom. Z powodu kwestji osobistej, projekto- 
wane zlunie korpusu żandurmecji z departamentem 
policji państwowej, napotyka na tak wielkie prze- 
szkody, że bodaj czy nie będzie zaniechunem zu- 
pełnie. — lgnatjew powziął zamiar rozszerzenia 
praw ziemstw, tak, ażeby władzom rządowym w 
guberniach przysługiwało tyłko prawo kontroli 
uad rozporządzeniami ziemstw. 
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(D.) 
formy 


Wiedeń 26. stycznia. W komisji re- 
wyborczej _rozprawiano wczoraj nad 


noreegskie Mate kuropatay 
para złr. 2⁄4. 
Jarząbki i Kuropatwy 
para po złr. 2:40. 
Cietrzewie 


norwegskie, para złr. 4. |, 


Bażanty i MHmwiczoły:s pow 


poleca handel 4 
St. Markiewicza 
we Lwowie, w rynku 1. 42. 
Brata mego 


GUSTAWA TUCHOŁKĘ 


uprąszam, aby mi w wążnylu inte- 


bliższej 


robę na 


raczył dokładny adres swego pobytu 
i to na ręce Wgo p. Berafiua Ży- 
chlińakiego, kupee w Poznaniu. 

Poznań, dnia 31. Grudnia 15881, 


Elżbieta Tuchołka, 


1186 8 8 


8, ulica Vivienne. 


w sobie pierwiastki wyrażające krew i kości. Że wszystk 
m najwięcej racjonałny i 


Oto są prz 
Dia uniknienia licznych fuiszerstw i naśl. 


fabryczna i podpis GRIM AULT'et 


| cznia. 


AŻZBDWY dA gba RA IB |GU0C UGLUCUCULIUDYIJODGUJJU JU 3 
na prowincji wraz z domem i ogrodem 
do sprzedania, lub do zamiany na inną. 


PAPIER WLINSIE 


Ogromne powodzenie tego środka 
y od 
ierz 
3004 6-0jżnienia, które dotknęły najżywotniejsze 
organa; tym sposohem przeciąga on che- 


t daje większą łatwość uleczenia takowej 
Najznakomitsi lekarze zalecają go prze- 
ciw Maiąrom, Kxuaziom, sirtiy. 
tewi cwkKizeli, chorobom gar 
dlanym, grypie, gotćcowi, bolom 
a krzyżseem it. p. Użycie tego pa- 
à pieru bardzo proste, jedynie aż te 

ie familii jak najprędzej podaćjwystarcza i pozostawia tylko leskie 
reer JIA IPB kwiwbieni». E Cena pudełka L fr. bl 
st w Paryża. 
Skład głowuy w Paryżu na ulicy dell 


ai mn 
FOSFORAN ZELAZA 


P. LERAS, Doktora Umiejętności, 


Środek ten w stauie ciekłym bez smaku żadnego, podobny do wody mineralnej, łączy 

ich preparatów żelazistych jest 

atego to przyjęty został przez najznakomitszych lekarzy. 

dobrze się nadaje do temperainentow m'odych panienek delikatnych, których 

rozwój ciaia jest truday, lub został spużnłony, dla pań cierjiącycii na nieznośne bolósci 

żołądka, pochodzące z bladaczki. wyniszczenia, bialych upławów lub braku regularności, 

dla dzieci bladycn, wątlej pudowy i delikatnych i dla wszystkich Osób cierpiących 

2 niedokrwistości. Skuteczny, szybko działający, mogący być zniesionym przez najde. 1k@- 

tniejsze żolądki, środek ten nie sprawia ani zatwardzenia, ani nie działa szkodliwie na zęby. 
ymioty, d'a których użycie jeg zalecają lekarze. 

ownictwa, żądać aby stempel rządo- 

francuzki koloru a stósownie do prawa z 20 Listopada 

L COMP. de *dcd 
Dostać można w głównych apiekech w POLSI 


wnioskami Zeithammera, Kronawettera i Lienba- 
chera. Grocholski mniema, że dla wyrobie- 
nia sobie zdania o wniosku Lienbachera należa- 
łoby zażądać statystycznych dat co do osób, opła- 
cających 5 zł. podatku i dla tego proponuje, aby 
obrudy nad dotyczącą częścią tego wniosku były 
odroczone. Co do projektu Kronawettera o rozsze- 
rzeniu prawa wyborczego. sprzeciwia mu się 
mowca z powodu, że zawiera w sobie zmianę 
konstytucji; oświadcza się wszakże za wnioskiem 
Zeithammera, gdyż uważa to za niesłuszne, aby 
całe stronnictwo było wyłączonem od wyborów. 
Sprawozdawcą wobec Izby wybrano Zeitham- 
mera. 


(D.) Wiedeń 26. stycznia. Komisja pra- 
wniceza przyjęła cały projekt do ustawy © 
uznaniu osób nieobecnych i zaginionych za zmar- 
łych i wybrała sprawozdawcą wobec Izby p. Z a- 
torskiego. 

(S.) w iedeń 26. stycznia. Komisja woj sk o- 
w a odbyła wezoraj posiedzenie. Minister obrony 
krajowej Welsersheim b, oświadczył, że 
tylko dalmaekie bataliony landwery nr. 79 i 80 
powołano na podwyższonej stopie pokojowej do 
pilnowania granicy, zaś landwera innych kra- 
jów nie została wcale zmobilizowaną. Przyjęto 
projekt rządowy © _ repartycji  kontyngensu 
wojsk. 

(D.) Wiedeń 26. stycznia. Wiener Allg. Ztg. 
odebrała telegram z Warszawy, według którego 
pomiędzy aresztowanymi za napady na domy 
żydowskie znajduje się 100 Rosjan, pomiędzy ty- 
mi czterech przywódzców  nihilistycznych, mia- 
nowicie jakiś oddawna poszukiwany M i- 
chajłow. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 26. stycznia. Urzędownie nie na- 
deszły dziś żadne raporta o potyczkach w Herce- 
gowinie. W Trebini zmarł wezoraj podpułkownik 
Tomasz Dotlic z 16. pułku piechoty wskutek pę- 
knięcia arterji. 

Wiedeń 25. stycznia. Abendpost ogłasza 
w całej osnowie przedłożoną wczoraj nowelę do 
ustawy o szkołach ludowych i zwraca uwagę, że 
największa część postanowień jest kodyfikacją 
rozporządzeń wydanych dawniej, które stały się 
już obowiązującemi, a reszta zmian daje wyraz 
tylko licznym życzeniom ludności, podniesionym 
publicznie nawet ze strony liberalnej. 

Komisja budżetowa obradując nad budżetem, 
uchwaliła 16 głosami naprzeciw 15 pozycję: po- 
datek gruntowy, według preliminarza rządowego, 


jencji Havasa oddziała pomyślnie tak na Paryż 


instytucje kredytowe postanowiły 


działaniu celem usunięcia przesilenia. 
Paryż 25. stycznia. 


zgody. 


domy handlowe lyońskie. 
Rzym 25. stycznia. 


au porteur opiewające. 


podkopany. Sesja przeszła pomyślnie, budżet bę 


nigthum) tarczą sprawiedliwości i wolności. 
Petersharg 25. stycznia. 


ków bezpośrednich. 


fielda. 
Telegrafowany kurs wiedeński. 


Union 111*—, Kolej Karola Lnd. 281-—, Połudn, 117*-- 
aenta Eok oa 


łów wyraża nadzieję, że dzisiejsze doniesienie a- 


O rezultacie wezoraj- 
szych rozpraw krążą najróżnorodniejsze zapatry- 
wania. Gabinet stoi przy ograniczonej rewizji, nie 
żąda, aby Izba zgodziła się na reformę wyborczą, 
ale żąda upoważnienia do przedłożenie tej sprawy 
kongresowi. Temps pisze: Wielu deputowanych, 
którzy dotychczas przeciwni byli reformie wybor- 
czej, zaczynają być daleko więcej usposobieni do 


i na prowincję jak i w ogóle na wszystkie targi 
pieniężne w Europie. Sprawozdanie konstatuje, że 
ruch giełdowy na nowo się ożywił, i donosi, że 
reportować 
wszystkie operacje, których likwidację uznano za 
zapewnioną, a w końcu konstatuje ckwalebną gor- 
liwość Rothszylda i innych finansistów w współ- 


Paryż 25. stycznia. Bank francuski użyczył 
dla Lyonu znaczne kapitały zabezpieczone najle- 
pszemi zastawamt, dostarczonemi przez pierwsze 


Celem ułatwienia kon- 
wersji konsulów włoskich rząd zniósł taksy przy 
zamianie tytułów na imię opiewających na tytuły 


Berlin 25. stycznia. W ciągu dalszej roz- 
prawy generalnej nad budżetem w parlamencie 
zwraca minister Puttkamer uwagę, że nie na- 
leży się łudzić, jakoby rząd w skutek wyborów był 


dzie uchwalony, a w kwestji Hamburga odniosła 
polityka kanclerza zwycięztwo. Orędzie może prze- 
dewszystkiem powstrzymać wszelkie nowe zawi- 
kłania; w przesileniach europejskich, jakie nam 
grożą, okaże się prawdopodobnie monarchiczna kró- 
lewskość - cesarskość (monarchisches Kaiser Kó- 


Gazeta giełdowa 
donosi, że pomiędzy Portą a Rosją przyszło do 
porozumienia w sprawie wypłaty odszkodowania 
wojennego. Porta płacić będzie rocznie 10 milio- 
nów franków, a rękojmią wypłaty jest '/,, podat- 


Washington 25. stycznia. Po naradzie, któ- 
ra trwała godzinę wydali przysięgli wyrok, uzna- 
jacy Guiteau winnym zamordowania Gar- 


Wiedeń 26. stycznia godzina 10 min. 60. Akcje 
kredytowe 21650, Auglo-Austr. 11450, Akcje banku 


Listy zastawne gal. hanku bipot. 


w kwocie 35 miljonów. Referent Klier propo-|——, Galicyjskie ohligncja indamnisacyjne —'—, Gali- 
nował 34 miljonów. oyjski bank rustykalny ——, Losy z roko 1864 82:10, 
Napoleondor 9-54. Ruhel papier. —*—. Usposobienie : 


Komisja prawnicza przyjęła przedłożenie rzą” 
dowe, dotyczące przepisów upraszczających ogło- 
szenie skonu osób które zginęły podczas katastro- 
fy wiedeńskiej, po odrzuceniu wniosku Kop pa, 
ktory żądał wypracowania ustawy specjalnej. 


Komisja wojskowa uchwaliła projekt do u- 
stawy o powołaniu rekrutów w roku 1882 na 
podstawie ostatniego obliczenia ludności. W el- 
serheimb, oświadczył na pytanie, że tylko 
bataljony obrony krajowej z Górnej Dalmacji nr. 
19 i 80 powołane zostały w wyższej stopie poko- 
jowej celem ochrony kraju, podczas gdy bataljony 
e aj do innych krajów wcale powołane nie 
zostały. 

Wiedeń 25. stycznia. W komisji dla refor- 
my wyborczej oświadczył szef sekcyjny Kubin, 
że rząd przedłoży komisji do użytkn tabelaryczny 
przegiąd postanowień prawnych o uprawnieniu wy- 
borczem. Komisja odrzuciła wniosek, żądający za- 
proszenia wszystkich tych, którzy -przedłożone 
wnioski stawiali, a natomiast uchwaliła zaprosić 
prezydenta ministrów na obrady i wybrała Zeit- 
hamera sprawozdawcą wszystkich wniosków. 

Raedeń 25. stycznia. Ani z jeneralnej komen- 
dy w Serajewie, ani od feldm. por. Jovanowicza 
nie nadeszły doniesienia o potyczkach. 


ożywione, 


men. 5:63, 100 marek niemieckich 58'65b. 


austr. 115: , 
Karola Lndwika 24650, Akcje kolei północnej 
Akcje kolei południowej 117*—, Akcje kolei 
Uzerniowieckiej 163:—, Akcje kolei 
wschodniej 158: 
Rndoifa — —, 


wog- 


Akcj 


e kolei Albrechta —'—, 
indemnizacyjne 159- 


banka ohrotowego —'— 


związkowego 108: Ak TEO a 
kcje kole 


cje 
Akcje kolei wtsiedko © Męciakih) —m—, 
panstwowej —'—, 
losy 115 —. Mark niemiecki —*—, Uspos.: stałe, 


Paryż 3%, Renta 8216. 


20350, Galicyjskie 121* 


towe —'—, Lombardy —'—, 
Telegramy zbożowe z dnia 25. stycznia. - 


-Wiedeń 25. stycznia godzina 5 min. 56. Jedno- 
lity dług Państwa w hankn 78-05, w srobrze 74-40, Renta 
w złocie 91°40, Losy pożyczki z roku 1860 129-75, Akcje 
banku wieaońskiego 810:—, kredytowego 276* -, Londyn 
11876, Srebro ——, Napolecnd'or 9654, Dukat ces. 


Wiedeń 25. stycznia godzina 2 mim. 36. Loty 
krodytowe 176 —, Węg. akcje kredyt. 261'50, Akcje anglo- 
Akcje banku Union 111:—, Akcje kred. 

242—, 
| fóldzkicj 
163: , Akcje kolei Elżbiety 205-—, Akcje kolei Lwowsko- 
ółnocno- 
Wiedeńskie losy 12050, Akcje kolei 
Węgierskie 
ohligacje państwa w złocie 99:50, Galicyjskie obligacjo 
r , Losy regulacji Cissy ——, Losy 
tureckie 23:50, Węgierska renta 11650, Akcje banku 


, 
i 
Rubel papierowy 123, Węgierskie 


Berlin 25. stycznia. godz. 6 min. 56. Rosyjskie 
banknoty 209: 0, Akcje kredytowe 486—, Lombardy 
3 , Kolei Rumuńskiej 6226, An- 
sirjacaie banknvry 17050. Po zamknięciu giełdy : kredy- 


Paryż 25. stycznia. Agi nce Havas donosi: W.edeń: Pszenica 12:72 do .277 zł, żyto — — do 

Minister finansów przyjął na audjencji Rotszyl- „Raf zł., Pa P> ka -i pas 0 
, s o —— zl., owiet —' o —— zł; okowita pr. 10. 

da, Demachyego, Jouberta i syndyka ita prucont ags% do 8826 sł. — Budapeszt: 


ajentów giełdowych. Na konferencji tej skonsta- 
towano, że w skutek przedsięwziętych środków, 


Pszenica 100 klgr (na wiosnę) 12:60 do 12:65 zł, rzepak 
(na sierpień-wrzesień) 13', zi, — Berlin: Pszenica żółta 


współdziałania pierwszorzędnych banków i insty- ina 2 cl pi Swoi goa loco 47 30, 

zw n 5 - : s 0i8j rzepakowy '0U, = zozeCcin: Bzenica —*— 
blcyj' kredytowych i wsparcia, jakie przyrzegtii e |= pars: uai a o MO 
rząd, likwidacja zapewniona jest na 81. sty- | rzepakowy 7275, spirytus ——. — Wrocław: Pezenicą 


-—. Kolonia: Pszenica ——, 

Nafta. Wiedeń 26. 
Brema: 710 do ——. 
7:40, na luty-marzec 7:60. 
ozen 18. Nowy-York: Th Filadelfija: 


Paryż 25. stycznia. Banque de France od- 
dał do dyspozycji placowi Lugduńskiemu 100 mi- 
lionów jako zaliczkę na papiery wartościowe dla 
ułatwienia likwidacji. Biuletyn finansowy Diba- 


stycznia: 151, 


t 


Odznaczenie || 
wielkie medale zasługi i list pochwalny 


za środki hygjeniozno-kosmetyczne 

mianowicie : 

Bonsoe, używa się do mycia twarzy, jest nieporównanym środkiem do 
konserwowania piękności, fiakon bu ot. 

Bal am de Mecca znany powszechnie i od wieków wypróbowany 
środek do zachowania wdzięków aż do późnej starości, słyiczek Ra 
jednorazowe użycie 4 złr, 

Pomada chinową, wyrabia aa: prawdziwej królewskiej kory chi- 
nowej i jest wybornym i wypróbowanym środkiem przeciw wypada- 
niu włosów. — Wzmacnia cebulki włosowe, pobudza je do energi- 
czniejszego odżywiania się i wytwarzania porostu, 80 ct. 

Krem glicerynowr. Doskonały ten środek używa się do gojenia 
popękanych rąk, skórę miękczy i wygładza, 85 ct. 

frem z balsamem de Meska. Przywraca twarzy przejrzystość, 
delikatność i zapohiega tworzeniu się zmarszczek i wągrów, twarz 
odświeża, konserwuje i czyni ją prawdziwie piękną, 1 zdr. e 

Krem migdałowy, używa się zamist mydła, w tym mianowicja „40 
razie, kiedy skóra pęka lub łuszozy się. agdalowy nadaje skó- $ s 


udzieli Bronisław 
4-4 


wiadomości 
Misiołek w Knlikowie. 


O Cztery 
w 


jego własności sprowadzania 


nię ciała zapaleń i rozdra- 3 


części ciała mniej delikatne 


:042 lv- 18 
Krem mg 


Seine 13, we Lwowie w aptekach pp; rze miękkość, elastyczność, a oraz znakomicie oczyszozą i wygładza gu 

Mikolascha, Krzyżanowalieyó i Ruckera, skórę, 50 ot. sr 

w Warszawie w aptekach Dr. lh. Hein-(j] Krem reśkiumy, służy do wydelikatnienia i wybielenia rąk, usuwa È. 

richa i Barcza. ozerwoność i szoratkość skóry, BO ot. 

RAIS AESTATE i Grysik toaletowy jest bardzo dobrym środkiem do mycia twarzy 
o e RE Ę rąk. — Osoby EA Ra skóry delikatną i zdolną do łuszczenia, 
pękania i czarwienienia, jak rówmeż do wytwarzania pryszczy, liszai 

1 wągrów, mogą używać gryriku tealetowego z bardzo dobrym ekut- Ref 


siem jako środka łagodnego i znakomicie oozyszczającego skórę, ub ot. 
Geld-creim, znany powszechnie środek, służy do wygładzenia i wyde- %ġ 

likatnienia skóry na twarzy i rękach, bardzo dobrze jest po umyciu 

się, nasmarować twarz goi.-cremóm a następnie wytrzeć bawang 

przez co skóra staja się mieku i bardzo delikatną, 20 i 30 ot. 


JAN [HNATOWICZ, 


1501 24—0 8 magister farmacji i chemik sądowy. 


Fabryka we Lwowie. — Filia w Krakowie, Sukiennice Nr. 20. 

Główne składy w aptekach w Tarnopolu pp. Jamrugiówicza, w Sta- 
oriak S p! W e Paihia KRaszykiewioza, w Stryju Drago- 
wrakiego, w P: n p. Nahliia, oraz nabyć in0żn4 we wszystkich 
pierwazorzędnych iia pab. 


j o000000000/003010000400090 


u 


1873, marka 
sle na jednei otykecle. 
E t w AUSTRYI. 


—'—, żyto —'—, owies —'—, spirytus —'—, kukurudzą 


do 187,1 
Hamburg: 740, na styczeń 
Amntwerpja: na sty: 


DZIENNIK POLSKI. 


NIAGAZYN DA NAN C HUST KI 


Poleca : 
i HLA ..E£ £ 


znany z taniości KAMLA STRZIAÓWSKIEGO | sue: oe j 


SEP l L AG aNI BE oac iLL E abotki, kryzki najmodniejsze, „Śztu-| | 
| (i DOOF 90 (KATI we Lwowie, przy ulicy Halickiej pod I. 4. EO zr zożić kieja ard“ biale, carne i oromowe. zł 
1002 11—? 3 


, em Laskawe zamiejscowe zamówienia wykonują się jak najspieszniej i jak najakuratniej. -ati 
Nagniotki! 

, Operuję bez użycia instrumenta (noża), bez bolu i rady- 
kalnie. M «DD zir. zapłacę temu, u którego po operacji 
nagniotki się pow TRA: Na żądanie mogę przedłożyć świa- 
dectwa najznakomitszych lekarzy. 1145 10—0 

Dla dogodności P. T. od 28. stycznia pozostaję n'eodwo- 
łalnie jeszeze du 15. Lutego w prywatnem pomieszkaniu. Ulica 
Łyczakowska Nr. 14, w domu p. Smutnego, parter, na prawo 
od 8. do 1. i od 2 do 6. Operacja zwyczajna nagniotka 1 złr. 

Z poważaniem 
Józef Falińaki, operator z Paryża, Boulevard Sebastopol 1. 89. 


Prt++rr+"++rotrirtitR+t"tr++"+ 


| S$ francuskie, pióra strusie i 
fantastyczne do ubierania kape- 


luszy. 


Wy "= aksamitki, weloniki ga 
zowe i koronkowe, siatki jed- 
wabne na głowę. 


kołnierzyki, manszety w najno- glaas i jelonkowe od 2—8 guzi- 


Giri koronkowe i płócienne | | tow jak najlepsze pragskie 
wszym guście. ków również jedwabne i nicianae. 


alki jedwabne, kokardki, krawatki 
szpilki do krawatek i spinki do 
przodów i manszet w największym «u 
wyborze. 


TAMAR INDIEN 
GRILLON _ ' 
GWOG ROÓTWALNIAJĄSY, 
przeciw ZATWAREZENIU 
Hemoroidom, wderzeniom do głowy, sło. 
Najprzyjemnićjszy środel: dia dzieci. 
Suais wz Lwowia : w.Apiekach pa. Miko 


Na posądę 
IRŚNICZEGO: TOWIPOFAGA 


poszukuje się człowieka w zawodzie 
praktycznie uzdolnionego ; udowodnić 
uależy dłuższą praktykę w dziale 
szdółek i upraw leśnych. Wytrawny 
myśliwy mogący Się nadto wykazać 
dowodami tr skliwego pielęgnowania 
zwierzostanów "otrzyma / pierwszeń* 
stwo. Swiadectwa nie będą zwracene, 
należy więc takowe w odpisach przed- 
ładać. 1177 8—8 


Zarząd. dóbr Ostrów, poczta Tarnopol. 


ończochy saskie oztero-drutowe, 3: 


iki i koronk 
ĄCE P fil d’ecosse jedwabne, n 


gipiurowe, barbki, chustki do nos: 


fularowe i batystowe. i wełnianne. 


= 


Galicyjski Bank Kredytowy 
we LWOWIE, ulica Jagiellońska I. 3, 


wydaje 


począwszy od 1. stycznia 1881 


h Asygnaty kasowe 


z 80-dniowem wypowiedzeniem, 
zaś wszystkie inne w obiegu znajdujące się 


Asygnaty kasowe 


precąwszy od dnia I. kwietnia 1881, 
będą opr:centowana 


Í tylko po 4| z 30-dniowam wypowiedzeniem. 


Lwów dnia 1. stycznia 1881. 
NAPy-»OBix<c]za. 
1028 E0—0 


Telegram z Paryża. 


Jesteśmy. proszeni, telegram ten z powodu jego szczególniejszej ważności ogłosić. 


rozsyłam w paczkach pocztowych 
po 5 kilo franko do każdej Btacji 
pocztowej po złr. 1-75 za pobra- 
dniem. Większe zamówienia ko-|[g 
<$ leją jak najtaniej. 1204 1- 338 
F. Zabrański, ; 

fabrykant serów w Ołomuńcu. |H 


ABRECOTINE | £ 
Likier wytworzony z wyśmienitego 
owocu Moreli. 


eegee 


LIQUEUR P'OR 


Wzmacniający i ułatwiający trawienie 


4 
PLASTER THAPSIA 
LE PERDIEL-REBDULLEAU 
jedynie przyjęty w Szpitalach 
jako najłepszy, najdogodniejszy, 
najpewniejszy i najmniej kosztowny 
ze środków 
przeciw 
KATARGM, KASZLOM, ZAPALENIU 
E DYCHAWEK, PLUC, CIERPIENIOM I BOLOM 
REUMATYCZNYM | ARTRETYCZNYM, 
etc., etc. 


Łętrr++++ 
repote 


Giruniowna i suybka pomoc 
___ da cierpiących na żolądek I niższe części ciała. 


Utrzymanie zdrowia zależy p» najwięk 'zej części od czyszczenia i czy- 
stości soków i krwi, tudzież od ułatwieaia dobrego trawienia. Aby to osię- 
gnąć, jest najlepszym i najskuteczniejszym środkiem 


Dr. Rosy Balsam życia. 


Dr. Rosy Balsam życia odpowiada najzupełniej wszelkim tym wymaga- Dostać można weLwowis w cukiern |} 
niom, gdyż ożywia całą czynneść trawienia, wytwarza zdrową i czystą krew, fj». L. Rotlendera i w składzie win i li-| gp 
a ciału przywraca napowrot dawniejszą siłę i zdrowie. Na wszelkie dolegli- |]|kierów, p. St. Markiewicza w Rynku. 
wości trawienia, mianowicie brak apetytu, odbijanie kwasami, wzdęcia, wy- 2583 15—24 
mioty, kurcz żołądka, zafegmienie, hemoroidy, przepełnienie żołądka potrą- 
wami itd., jest pewaym i uznanym. środkiem domowym, który z powodu 
doskonałego skutku zyskał w bardzo krótkim ozasie ogólne rożsBzerzenia, 

Wielka flaszka Kosztuje 1 zt., pół flaszki 50 et. 

Można przejrzeć bardzo wiele podziękowań. — Balsam rozsyła się na 

11 wszystkie sirony za zal czką należytości. 


zasto 


Fabryka apecyalna u Pana Garnier 
W ENGHIRN-LES-BAINS POD PARYŻEM. 


(Prredruk nie będzie opłacony. 


j Dla uniknięcia narzekań słusznie zarzu- 
| canych plastron naśladujacym Thapsia 
Le Perdiel- Reboulleau wymagać na- 
leży we wszystkich aptekach, rysunku 
i podpisów powyże; umteszczonych 

(poczwórnie Z RA 

Skład w Warszawie w PP. Galle. Mrosow 

a, Bim War ed: 
tece P. Bryndzsy. z pii A 


Ner BórSe-Agent 


Organ dl» kapitalistów 
i ludzi oszczędzających 
wychodzi od dnia 19. Stycznia 
b. r. począwszy każdego czwartku. 

Cena ćwierć roczna 25 ct. 
wraz z portorjum. W Wiedniu, 
Schottering 6. "169 3 3 
» umiem -„AMiTAak e c ZANA 
EW niedokrewpoej, bladaczee i wÍ 
patelogiezny..h wypadkach braku 
regularności, udzieła skutecznej 
pomocy Specjalista chorób | 


— 


Poświadczenia. | 
Wielce Szanowny Panis Fragner ! 

Upraszam un:żenie o przysłanie mi „Or. Rosy Balsam życia" za dołą- 
czonych 18 mark. Balsam ten jest wybornym Brodkiem na brak apetytu, wy- 
chudzenie i bezsenność, Ludzie, których lekarze juk opuścli, stali się po 
użyciu tego balsamu zdrowi i silni Proszę o przesyłkę adwrotuą pocztą. 

- Z wysokiem poważaniem, uniżony 

Loos Heinersdorf koło Mónchenberga. 


H. Stolzenberg. Soeiefć de commerce franqczise otworzyła właśnie w e. k. głównem i stołecznem mieście Wiedniu filję swoich 


wyrobów, i sprzedaje artykuły po bozprzykładnie tanich, w Świecie europejskich kupców i 


BF jeszcze nigdy niebywałych cenach TĘ 
i rozsyła je na wszystkie strony świata za gotówkę lub za pobraniem pocztowem, dopóki wystarczy zapas towarów. i 


Towary te skł.dają się x najpotrzebniejszych, najlepiej wyrobionyoh, najpraktyczniejszych i niesłychanie 
tanich przedmiotów codziennego użytku, które posiadać powinno każde gospodarstwo i każda rodzina, a ponieważ 
spółka ta posiada również fllję w Paryżu, Londynie, Brukseli, Amsterdamie, Marsylji, Lille, Kopenhidza, Warsza- 
wie, Petersburgu, Genewie, Zurychu, Medjolanie i Turynie. a więc tam, gdzie prawie cała Europa kupuje, przeto 
spodziewamy się, że także mieszkańcy c. k. monarchji austro-węgierskiej bądą korzystać z tej nigdy niepowrotnej sposobności, 
i w swoim własnym interesie, będą zamawiać, ile możności jak najwięcej, albowiem ta niesłychana taniość 


p Zwraca się uwagę! -OU A 
Celem uchronienia się od niemiłych nieporozumień, upraszam kupują: 
oych zawsze wyraźnie zażądńć : 


Dra Rosy Balsam życia 
z apteki B. Fragnera w Pradze, gdyż dostrzegłem, że kupującym w niektóryck 
miejscach dowolną jaką miekstucę dawano, jeżeli oni po prostu Balsam życia, 
a nie wyraźnie Or. Rosy Bałeam życia zażądali 
Prawdziwy Balsam życia dra Rosy 
jest do nabycia tyłko w głównym składzie w Pradze w aptece B. Fragnera, 
Kleimseite, Eck der Spornergasse Nr. 295. 

We Lwowie: Zygmunt Rucker, apt., K. Krzyżanowski, apt., J. Beiser, 
apt, Henryk Blumeafeld, apt., J. Piepea, apt.; w Krakowie: J, Tran :zyński, 
spt., Antoni Dylski, apt., Heoryk Markiewicz, «pt, W, Redyk, apt., A. Stock. 
mara, apt., Ad. Siedlecki, apt. w Borezczowie; W. Ni m:zówaki, apt; ; w Do- 


linie: H. Weiss, apt.; w Drohobyczu: H. Blumenf ld, apt.; w Kańczudze: 
Rudolf Berger, apt.; w Kołomyi: J. Sidorowicz i Kdmuau Stenzel, apt. ; 
w Lipnik-Biała: Ang- Fuchs, apt ; w Nowym Sączu: W. Filip"k, apt., B. Jas 
kubowski, apt.; w Przemyslu: WŁ Nahlik, apt.; w Przemyśianach: ©. Bara- i] 
nowski, apt. ; w Rymanowie: W, Wojtynkiewicz, apt,; w Samborze: J. Aie- Ff] 
ksiewicz, apt.; w Zyweu-Zabiocie; A. Blumenthal, apt.; w Stryju : Leon Gär- 
tner, apt., Jul. Zgórski, apt.; w Tarnopolu: F. Jamrogiewicz, apt. Wszystkie l 
apteki w Auatrji, jakoteż handle materjalna i korzenne posiadają skład wy- [ij 
mienionego balsamu. 1024 9 -0 


tajenaniczych, praktycz- 
uy lekarz HAedycyny, Uhi- 
rurgfi i Akuuzerji 


JaN KURPIEL 


rzy ulicy Wałowej pod 
1. 8, [-sza piętro. 

Ordvnuje od godziny 9. do 12. 

ad 2 do 6. 1036 6*—0 


.- mw 


Dobry kołodziej 


poszukiwany dla folwarku Borki do- 
minikańskie koło Lwowa. 1199 2-2 


"Tamże do nabycia: 


Prazka uniwersalna maść domowa, 


pewny i deświądczeny średek ma wyleczenie 
wszelkich zapaleń, ran i wrzodów, 


Takowej używa się z pewnym skutkiem na zapalenia, zatrzymanie mleka 
stwardazęcis piers, kobiócój przy v liyszaniu łat; pczy abszasach, krwa 
wyoh wrzodach, ropiących się pryszczach, karbunkułach ; przy wrzodach pa- 
znogciowych, przy tas zwanyia robaku na palsa u mogi lub m ręki; na za- 
twardziałości, spuchnigcia i nabrzmieuia graozołów ; przy naroślach tluszczu. Il 
wych i martwej kośći; przy nabrzmieniu roumatycznem 1 gośćoowem, na chro- 
niczne zapalenia członków na nodze, za kolanie, na ręce i na biodrach; na M 
zwichnięcia; na załątywanie woni u chorych, na pocenie się nóg i nagniot zi z | 
przy popękauiu rąk i liszajowem popadaniu się skóry; na bable od ukłucia Și 
owadów ; na zastarzałe stłucząnia 1 jątrzące mię rany, na bolączki rakowe, M 
otwieran 8 się nóg; na zapalenie skórne itp 2 
Wszelkie zapalenia, uabrzmienia, zatwardziałości, spuchnięcia, leczą się HI 
w najkrótszym czasie; gdzie jednak doszło już do ropienia, tam wrzód za- |] 
sklepia się 1 goi w najkrótszym czasie bez bolu, i | 
W puszkach po 25 i 865 ct | 


mał 


AT | 4% Tm 


t ->e . m vays + 


Zniżenie cen! | 


|| 

Z pow.du przeniesienia w korzystniejszą okolicę mojej fabrykij 

auszenia owoców bez «ly mu, ppstazawiem wszelki mój wrróbj 

zupełnie wyprzedać, i dlatego cenę „dia szan. Publiczności, a wzglę-j 

dnie dla panów kupców znacznie zniżyć ; a to: | 

za 1 kilo jabłek obieranych i prasowanych w różnych f;rmach wyra- 
bianyeh, zamiast 8J ct. tylko 55 et. 

za 1 kilo wiorów z jabłek zamiast | złr. tylko 80 et, 
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za l kilo jabłek w łapach zamiast 40 et. tylko 25 -et. 

za 1 kilo gruszek w łupach zamiast 60 et. tylko 45 et. 
Zamówienia nad 10 kilo będą dóstawiane do dworca kolei żela- 

znej w Kołomyi, zaś niżej 10 kila na pocztę w Pistyniu za pobra- 


niem pocztowem nadawane. 

Hastmiers Lityński 
1148 5—10 w Pistynin przez Kołomyję, 
| uu Wikii ue wag M 


Dla 
dziennych i wieczornych kursów 
nb 


i jednorocznych ochotników 


rozpoczynają Ei3: 
a) Kurs wstępny dla słabszych studentów 
dnia 1. lutego 18S< 
6) Kurs główny dla więcij p”sygotowanych 
dnia 2. marca IBS 


' w przygotowawczej militarnej szkole 
A. FRIENZA 


niegdyś profesora c. k. akademji inżynierskiej i korpusu minerów. 
| W W.edniu l, Schottenbasteigasse 4. 


er a 

Us aga: Więcej niż połowa wszystkich aspiraıtów na jeluorocznych 

ochotaików, którzy zr. w Wielniu złożyli egzamin z pomyślnym skutkiem, 

preygotowywała sią w tate szym zakładz e  l'rekweitanci kursów ochotni- 

Czy :h tego zakładu, otrzymują na.kę także w regulaminie służbowym, 
he musztrze, na życzenie także w jeżdże iu, aby ile możności przygotować 
; się do służby wojskowej 


Nieustająca wystawa 


pieców porcelanowych 
we L.wowie 
tlica Akademicka 1. 3. 


Wstęp wolny. 
o & C. Hardtmuth. 


PLAGA | BRUON 
JANA RIEDLA 


we Lwowie, 


~ makra 


poleca uajtaniej 
oszule salonowe 
al. 1-80, 2, 240, $70, 8, 350 i 4. 
KALESONY 
po zł- 126, 1 46, 1-80, £ i 2%, 
ołnierze, Mankiety, Krawaty, 


Skarpetki i Pończochy. 


Na Żądanie szczegółowe cenniki, 


eannan = |, 


Z 
Ga Zakiad ten, jakto wynika z wykazów programu, przygotowu e także 
z najlepszym skutkie a do Sg<4aminu wprost na 0. k. kadetów, do egzaminu 
wstępne» w c. k, zakładach wychowawczych, w c. k. szkołach kadeckich 
(uzczególnie kewalen), na oficerów łandwery i razerwy, i do uzupełniającego 


«gzaminu na eficera zawodowego. 
W Wiedniu,- |, Schottendasteigasso 4, 


Programów S "motna: S 
i przez pocztę. 1205 1-1 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Jóref Kaakownioki. 
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Wprawiła cały świat w podziwienie, 
Jeżeli ktoś rzeczywiście chos nabyć coś dobrego, praktycznego, niezbędnego, a przytem jeszcze 
nigdy niebywałego í nie do uwierzenia taniego, to niechaj korzysta x tej ceńnej i w 100 latach niepowtarzającej 


za 1 kilo gruszek obieranych i prasowanych zamiast złr, 1-20 tylko 90 xi 


się sposobności, i niechaj jak najprędzej i ja 


Z uszanowaniem 


k najwięcej czyni zamówień. <qqg 
Nocietć de commerce frangaise. 


W magazynach znajdują się na składzie następujące towary: 


5000 zegarków cylindrów z najlepszego niklu 


srebrnego na minutę regulowanych, pierwej 14 | 


zir., teraz tylko 6 złr. 2a ct. bardzo eleganokie. 
Gwarancja za dobry chód 5 ląt. 

2325 zegarków aukrowych na 15 prawdzi- 
wych rubinach znakomicie wyragulowauych na 
sekuudę, przedtem 2l złr., teraz tyik 7 złr. 
2; ct. Koperty grawirowane z najlepszego srebra 
niklu. Gwarancja b lat. 

3660 zegarków remsmioir z prawdziwego 
złota double u góry bəz klu:zyka do nakręcanim, 
z pysznia uregalowauym werkiem niklowym, 
znauy najl:pszy i najtanszy zegares w Świecie, 
przedtem 24 złr., taraz tylko złr. 10:25, 

140 prawdziwych zegarków romonioizr 
z prawdziwego 13 łat puncyrowaaago srebra, 
do nakręcania u góry, b -z kluczyka, z urządze- 
niem wskazowek i prawdziwym up:zywilejowa- 
nym werkiem niklowym na sekundę regalowany, 
bajeczna jeszuze nie bywała cua, przedtem 40 
złr., te az tylko 16 złr. 50 ot. 

4200 franc. b :daików także bardzo tanich 
jaro zegary na biórko, wszys'kie z przyrządem 
do budzenia, przedtem 13 złr., teraz tylk? złr. 
4'80, ogromnie ważne dla każd j rodziny i za- 
robkującego. 

4930 ameryk. kau:znkowych płaszcHy 
od deszczu, każdej wielkosci z jednej stroay 
elegancka narzutka, z dragiej płaszcz kauoczu- 
kowy nie prze uikliwe dla zimaa i wilgoci, przed- 
tem zir. 8, teraz tylko złe. 980. Najprakty- 
cznizjsze i najtańsze oizieuie, elegaucka xapuza 
do tego złr. 1. 

6500 tazinów sztućców z srebra Britania 
prawdziwych angielskich. najlepszych i ciężkich 
towarów. Jedyny metal nawet po 30-letniem 
użytku zachowujący swą białosć, | prawdziwa 
18 łut. srebro, preedtem tuzin złr. 14 teraz 12 
sztuk razam tylko złr. 3 ot. 45 Wezystkie przez 
inue firmy anonsowaa6 sztuóc : stołowe są tylko 
naśladowaniem. a 

16. 00 Gamztnów żyzżex stołowych ze srebra Bri- 
tamia, najoięśszej jakości tawase białe, Zyżek 
tych me można odrożnić od prawdsiwy.h 13 łat. 
srebrnych, przedtem złr. ©, teraz 12 ły ek tylko 
złr. 2:50; Rytoczek do kawy przedtem 4 zir., 
teraz złr. 1:40. Szozególnie się poleca e 

2.00 chochiń z srebra Britania, najcięższej, naj- 
lepszej roboty, zawsze hinłych, prze item ałr. 6, 
teraz tylko złr. 1, Chocheika, przedtem złr. 8, 
teraz tylko 53) ot. 

310 tuainów angielskich pod:tavek z 
metalu Britania, ła sui dekorowanych, wielkich, 
po-6 sztuk razem, tylko złr. 7:;5. Ważne dla 
traktyerników, kawiarzy 1 prywatnych 

5.0) par salonowysh licntarzy z oksyd. 
srebra Britamia, zachowują pod gwarancją za- 
wsze barwy, w pyszaym, gotyckim fasonie, 
przedtem złe ó, teraz tylko za parg słr. s15, 
Ogromnie tanio. 

6600 Oakierniczak : posrebrzany pokrywą 
i puszką £ stobra Britania, sztuka tylko 4'20, 
8570 dłamsntch jupkewych-m riró.spos 
dmie, przepyszne, z kolorowemi podwójnemi 
plisami, nadźwyczaj praktyczne rzeczy, niaoce- 

nione, przedtem zir. /*6/, teraz złr. 280. 


i478) zimowych chnatak dia dam © czystej 
wołay w najnowszych brillant. kolorach jak 
o:erwdnyah, błałych, siwych, branatnych, fiole 
towych, jednokolorowych i wzorzystych, sztuka 
złr, 1-25. 


3970 Kuszmirowych ehustek zarzatk o- 
w reh, czarnych z oiężkiemi j3dwab 1emi fce 1dz- 
lami f-ancuzkiemi, */, wielkości — rze0z nad- 
zwyczaj aleganoka, pożytyczna i prattyczna. 
Poarze inia oena zir, 12, taras tylko rdr. 2-85. 
Kakdn dana uboga i bagate, powin1a sobis bez- 
warunkowo sprawić tę cudowną chustkę za- 
rzatkową. 

3000 Koszul zmaęskisli z najlepizego płótna 
szyryiga z gładkieimi albo fassnvwomi przo- 
dzm*, prsedten złr. 4'50, teraz tylko złr. 1-59 
Przody są poazwó 'ne. 

5250 Ke<zul damaikich z bogitemi pyszne- 
mi szwajcarskie ni h.ftowsaemi wstawkami, 
prze item złr. 6, teraz tyik? złr. 1'59, z powodu 
nadzwyozaj doskonałego gatuaka pramjowane. 

6000 Damskich nocnycngorsetó w wadłaż, 
z oudnym pysznym haf em, orzadtem złe, 7, te- 
raz tylk zir 150, z ciężkiag> barohauu rú- 
wnoiaź tylko złr. 1:50. Coś cennego dla pań. 

345 Damskich maji :k = plisami i haf.e n 
albo z prima szyfouu, lub ciężkiego barokanu, 
przedtem złr. 450, teraz tylko elr. 1:50. Także 
dla mężczyzn 

GVVV prawiziwych angiel. x. Samli podróżnych z 
Lyndyau, ciężkiego wyborneg) wyrę90, piaw 
dziw:e nieolzsown3 dla tomu, fimilji, poir ży 
i odzienia, ztuka tylko zir. 7, przedtsm 5 razy 


tyle. 

3903 sztak płócien domowych, wyrobu 
Rumbunrgakisgo lub St :ravsergakiag », 
37 łokoiowe, najlepsza i aujuiszbginiejaza w ba 
dla każdej fumilji, za sstakę tylko złe. 580; 
gorze iaje się pod gwarancją à 

8000 sztuk kanwas 1 na poduszki i pierzyny, 
pod Uwe w na pranis i lag, 4b 
lok dowa, kolora branatiego, niebieskiego, fiole- 
towego, wszystkie w kratki złe, 540, ozerwono- 
kratkowane sir. 6'40, 

5450 garniturów siotowych, układający:h 
sig a 14 serwot damast. i wielkiego obraca 
damast. w dziwnych dsseniach kwiatowyoh, cona 
poprzednia złr 7, teraz wszystko razm złe. 2'35, 
prawdziwie nieodzowae dla każdego domu. 

10.000 tuzinów franouskich ©Rustek z batystu s 
kolorowymi do prania w ługu brzegami, wszy- 
stkie obrębi»ue, tuzia tylk: złr. 150. 

6000 taz.nów jedwabuych eh ustsu £ naj- 
lepszego lyońskieg» jelwabiu, każia sstuki in- 
mój barwy, przadtem złr. 14 taraz tuzia tylko 
złr, 895. Można je jako ohustki na azyję uży sać, 

2450 tuziuów ameryk. jedwabęych szkarpetek 
przyjemnych w noszenia także pod zim wemi 
szkarpotkami, pot poohłaniającyoh przedtem 
złe, 8, teraz 12 par razem tylko złr. 290, nie- 
zbgdns dla każdego 4 

1400 tuzinów jedwabnych pońezoseh najsdrow- 
szyob w noszenia oochladzający:h przyjomnie 
nogą i ch'oaiącyob mile pot, „rzedtan 12 par 
złr. 12, teraz ua 3 pary tylko słr. 1'80. J.szoze 
nie bywało. 


— 


2580 Jadwabnych deszczochronów znaj- 
wyborniejszago jedwabia laeduńskiego, u obrą- 
ozką sprężynową ze srebra chiński go i z praw- 
dziwie parsqonowami pręcikami, przodtem glr. 
8, teraz tylko złr, 4:60; wsz stkie mają modue 
r.eźdone laski. i 

2265 Deszosothronó w z feancusekiory jadwa- 
buegw apret olotha, z obrączką rprężynuwą s 
ohińskiego srebra 1 paragonowemi. prgcikami, 
przedtem złr. 6'5), teraz tylko złr, 226. 

8030 Fajek z najlepszej sztucznej piunki mor- 
skiej z pyssnem, prawdziwem z srebra ohińskie- 
go okuoiem, sztuka złr, 13%, Niezbędna dla 
każdezo palą ego. y* 

1100 Orgarniczak paniowych z prawdziwej, 
najlepszej pianki morskiej z f»rentyńtkiemi 
rzeżbami i nasadą z bursztynu prawdziwego w 
pysznem aksąmitnen etui, przedtem złr 8, te- 
ras tylko złe. 1'50, samo etui jast prawie tyle 
warte. Dla każdego paląnrego bardzo lateresowne. 

2000 Pierścieni brylantowych, Naśladu: 
jacy łudząco najlepsze wyroby przepysnym 
ogniem osądzone w złocie doubie, przedtam złe, 
10, teraz tylko złe. 2, wszystkie w pysznych 
akssmitnych pudełkach. 

2000 par kólszyków brylantowych, Naila- 
dowama w i3 lut. prawdziwem srebrze opraw ae. 
z 2 perełkami nie możliwe do odróżnienia od 
praw iztwych. Dla każ lego jubilera ua świecie, 
przedtem złr. 12, teraz para w pysunem aka- 
m:toem etui, tylko złr, 2760. - 

1600 bryluautowych meduljenów. Imi- 
taqa z złota double najpyszniejszymi naś'ado- 
waaemi brylantami osadzans, od złota prawdzi- 
wego się me różniące, p'zelłtemi złr. 8, teraz 
tylko złr 2'50. Przepyszuy kawa'el:. 

12 0 b ylamtiowych bransolet prawie jak 
prawdziwe; Żżaíen jabiler nie odróżni 10h wd 
praw iziwych, naślad. ki aeg wssaduane, 

rzedtem zir. 16, taraz tylko złr. 8, Cud biżu- 


cji 

1755 bross brylautowych. Naślądowanych, 
w pr<cpysznej oprawi: nailądowane srebro i 
więcej jak 40 naśladowacomi kam eniami wysta 
dane pczedtea złr 12, teraz tylko sir. 2:50. 

6006 łańcuszków doa zegarka z wybornej 
imitacji złotej, ogniwka 'odwójne, nie do vo- 
znania w najlepszym fasonie złotym, sztuka 
tylka zły. 1:50. 

500) jed aabaych Fiulsh=Koszul, fabrykat 
saski, bardz» pożyteo:n3, jedyaa prezerwatywa 
od przsziębienia, tylko złr. 1:50, niezbędne dla 
mgżłozyzn i kobiet. i 

5000 kafianików siatkowe-iutrzanych, 
wyrób amerykański, niezogduy dla każdego 
człowiaka. Ochrona od przeziębienia, tylko złe. 
160 Wyborie dla mężczyzu i kobiet. 

5000 kafianików z weżny «ztucznej, wy- 
rób angielski, dla mgźoryzn, kobiet i dzieci nie- 
abędae, sstaka tylko złr. 150. 

6000 kalesonów z ważny sztucznej, fs- 
brykat fcanonski, nieubędaa rzecz dia mężczyzn 
i kobiet; gwaranoja od yrzzigbienia, bardso 
eleganckie, sztaka tylko złr. 150, 

5000 kaftaników Himaiaj 4, wyrób amery- 
kański, niezbędna rzoom dla mękosyzn i kobiet 
do noszenia na gołem ciele lub po koszuli, na 
zimno i wilgoć, sztuka tylko złe, 1:50. 


Na dowód najściślejszej rzetelności każdy przedmiot, któryby się nie podobał, przyjmuje się napowrót, a pieniądze sią 


ją. Wszelkie zamówienia są tedy baz ryzyka. e. ` PR 
p" Zlecenia wykonują się FA potirdMisni pocztowem lub za gotówkę tak samo sumiennie, jak gdyby kupujący był osobiście obeeny. 


Prosimy przekonać się a bajecznej taniości towarów. 
Adres dokąd przesełać należy wszelkie zamówienia : 


An das Hauptdópót internationaler Waaren von 


A. FRAISS in Wien, 


Rothenthurmsirasse 9 (naprzeciwko pałacu arcybiskupiego). 


1188 2—8 


Z drukarni „Dziennika Polskiego,” pod zarządem Laona Zubalewieza. 


